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Podpisując układ z Pekinem — Tokio odeszło 

od głoszonej przez siebie polityki „równego dystansu“

Chiny i USA wciągają Japonią
w orbitę antyodprężeniowych 
i antyradzieckich poczynań

TOKIO PAP. W sobotę (12 bm.) w Pekinie ministrowie spraw 
zagranicznych Japonii, Sunao Sonoda i Chin, Huang Hua pod­
pisali „Traktat o pokoju i przyjaźni”  między Japonią i China­
mi. Dokument ten składa się z preambuły i pięciu artykułów. 
Rokowania w sprawie tego traktatu rozpoczęły się we wrześ­
niu 1974 roku, a więc trw ały blisko 4 lata.

W ZWIĄZKU z uporczywy­
m i żądaniami Pekinu,- by do­
kumentowi temu nadać charak 
ter antyradziecki, rozmowy je­
sionią 1975 roku utknęły w 
¡martwym punkcie. Decyzja o 
ich wznowieniu zapadła w pa­
rę tygodni po rozmowach, ja-

Stanisław Moi
nie żyje

WARSZAWA. 12 bm. w War 
szawie, zmarł wybitny dzien­
nikarz, prezes Robotniczej Spół 
dzielni Wydawniczej „Prasa — 
Książka — Ruch”  Stanisław 
Majkowski.

Stanisław Mojkowski urodził 
»ię 18 lutego 1911 r. w Łomży. 
Studiował na Wydziale Prawa 
Uniwersytetu Warszawskiego 
W' 1939 r. brał udział w kam­
panii wrześniowej. Do 1945 r. 
przebywał w niemieckim obo­
zie jenieckim w Woldenbergu.

(Dokończenie na str. 2)

kie w maju br. premier rządu 
japońskiego Takeo Fukuda 
przeprowadził w Waszyngtonie 
z prezydentem USA, Jimmy 
Carterem.

D z ie n n ika rz  PAP pisze:
P odpisany w  P e k in ie  u k ła d  je s t 

n ie w ą tp liw ie  w yda rzen iem  znacz­
n ie  w y k ra cza ją cym  poza s fe rę  s to ­
su n kó w  m iędzy Japon ią  i  C h ina­
m i. N ie  je s t to  bow iem  t ra k ta t  fo r  
m a tn ie  kończący stan  w o jn y  i  osta 
teczn ie  n o rm a liz u ją c y  s to su n k i m ię  
drży ty m i dw om a k ra ja m i. G dyby  
taik by ło , na leża łoby go p o w ita ć  z 
zadow oleniem , podobnie ja k  na­
w iązan ie  przed  6 la ty  stosunków  
d y p lo m a tyczn ych  m iędzy T o k io  i  
P ek inem  P rob lem  polega je d n a k  
na tym , że za w a rty  w  P e k in ie  u - 
k ła d  zaw iera s fo rm u ło w a n ia , k tó re  
w c iąga ją  Japon ię  w  o rb itę  a n tyod  
p rężen iow ych  i a n ty ra d z ie ck ich  po 
czynań C hin. T y m  sam ym  rząd ja ­
pońsk i odszedł od g łoszone j przez 
s ieb ie  p o l i ty k i „ ró w n e g o  dys tansu ”  
w  s tosunkach ze s w y m i n a jb liższy  
m i w ie lk im i sąsiadam i — Z w ią z ­
k ie m  R adz ieck im  i  C h inam i, a 
w ięc p o lity k i,  k tó ra  — zdaniem  
w iększości społeczeństwa ja p o ń ­
skiego, w ie lu  w y b itn y c h  przedsta­
w ic ie li k rę g ó w  p o lity c z n y c h  i  go­
spodarczych tego  k ra ju  — n a jb a r­
d z ie j odpow iada ła  szeroko  p o ję tym , 
d łu g o fa lo w ym  in te re so m  Ja p o n ii.

Japońsko -ch ińsk ie  ro ko w a n ia  w  
s p ra w ie  zaw arc ia  u k ła d u  t rw a ły

b lis k o  4 la ta . T o  p raw da , że T o k io  
d ługo  w aha ło  s ię  przed w yraże ­
n ie m  zgody na podpisanie d o ku ­
m en tu  o ta k  jednoznaczne j a n ty ­
ra d z ie ck ie j w ym ow ie . N egocja to ­
rz y  japońscy s ta ra li się stonować, 
złagodzić sens ta k  zw ane j k la u z u ­
l i  an tyhegem on iczne j, k tó re j zaw ar 
cia w  tra k ta c ie  dom agała się s trona 
ch ińska . N a tra f ia li je d n a k  na zde­
cydow any opór P ek inu , d la  k tó re ­
go tra k ta t  ó w  ma w artość  ty lk o  
ja k o  narzędzie jego  an ty ra d z ie c ­
k ie j p o lity k i.  W T o k io  tw ie rd z i się. 
że to  ro z g ry w k i personalne w  ło ­
n ie  k ó ł rządzących J a p o n ii spowo 
dow a ły , iż  p re m ie r Takeo Fukuda 
po w ie lu  w ahan iach  w y ra z ił zgo­
dę na zaw arc ie  t ra k ta tu  na w a ru n  
ka ch  ch iń sk ich . Uważa się, że znacz 
ną ro lę  odeg ra ły  ró w n ie ż  w y w ie ra ­
ne w  o s ta tn ic h  m iesiącach nac isk i 
na Japonię ze s tro n y  S t. Z je d n o ­
czonych. k tó re  w  japońsko-ch iń - 
sk im  tra k ta c ie  w idzą  dogodny in ­
s tru m e n t ic h  p o l i ty k i k o n fro n ta c j 
z ZSRR na D a le k im  Wschodzie.

JA P O N IA , u lega jąc p re s ji ta k  Pe 
k in u  ja k  i  W aszyngtonu, sk a p itu ­
lo w a ła  i  podpisała u k ła d , k tó rego  
treść je s t sprzeczna z je j  żyw o tn y ­
m i in te resam i. Jest też rzeczą oczy 
w is tą , iż  u k ła d  m iędzy  dw om a pań 
s tw am i, w ym ie rzo n y  p rze c iw ko  trze  
c iem u państw u, n ie  s łuży odpręże­
n iu  i  s ta b iliz a c ji na D a lek im  
W schodzie — p rzec iw n ie  — może 
spowodować zaostrzenie napięć 
w  ty m  re jo n ie  św ia ta .

Tadeusz R U BACH

Z żalem i szacunkiem

Świat współczesny
pożegnał papieża Pawła VI

RZYM PAP. Z żalem i szacunkiem świat współczesny pożeg­
nał 12 bm. papieża Pawła VI, którego pogrzeb odbył się w Wa­
tykanie. Jako zwierzchnik Kościoła katolickiego i mąż stanu 
uczynił on dzięki swemu autorytetowi moralnemu bardzo wiele 
dla sprawy współpracy wszystkich łudzi dobrej woli, dla spra­
wy pokoju na świecie.
« -LE T N I pontyfikat Pawia PK S " S V i ! y S ‘.*

V I przyniósł lięane decyzje, gdzje czwartku wystawione by- 
fctóre —  jak normalizacja sta- jy zwłoki papieża pawia v i. w 
tusu prawno-kościelliego poi- Ciągu 3 dni ponad 300 tys. wier- 
i „u __„aj __-ł, - : nych złożyło tu hołd zmarłemu.skinh diecezji na zachodzie i  (Dokończenie na str. 3)

północy kraju oraz wyznacze­
nie ich granic zgodnie z grani­
cą na Odrze i Nysie —  otwar­
ły  drogę dialogu i  współpracy
Stolicy Apostolskiej również 
naszym krajem.

Papież Paweł V I wprowa­
dzając w życie uchwały 2 So­
boru Watykańskiego wniósł 
w ielki wkład w modernizację 
struktur organizacyjnych Koś­
cioła i  K u rii Rzymskiej, w 
dzieło współpracy wierzących i 
miewierzących również i w Pol­
sce na rzecz, jak powiedział w 
czasie wizyty Edwarda Gier­
ka w Watykanie „jedności 
wszystkich Polaków w budo­
wie pomyślności Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej” .

200 śmiertelnych ofiar
potężnej eksplozji
w Bejrucie

B E JR U T P A P . U trz y m u ją c e  się 
w  s to lic y  L ib a n u  napięcie  wyrosło  
jeszcze po e ksp lo z ji, k tó ra  w  nocy 
z soboty na n iedz ie lę  c a łko w ic ie  
zniszczyła 8 -p ię tro w y  budynek  
m ieszka lny grzeb iąc pod jego  g ru ­
zam i 200 o fia r . O fia ry  zanotow ano 
rów n ież  w  sąsiednich dom ach dz ie l 
n icy  Sabra, gęsto zam ieszkanej 
przez ludność pa lestyńską . S praw ­
cy  tego na jw iększego w  h is to r ii 
w o jn y  dom ow ej w  L ib a n ie  zama­
chu n ie  zosta li dotychczas z iden ty  
f ik o w a n i

W  p o łu d n io w ych  re jo n a ch  k ra ju  
nadal je s t n iespoko jn ie . W ojskow e 
oddzia ły  p ra w ic y  lib a ń s k ie j skon ­
cen trow ane  w  s tre fie  p rzyg ran icz ­
ne j w c iąż jeszcze u n ie m o ż liw ia ją  
prze jęc ie  k o n tro li nad ty m i te re - j 
nam i przez a rm ię  libańską . a 
w spó łp racu jąc  z a rm ią  iz rae lską  
b u d u ją  tam  u m ocn ien ia  w o kó ł 
sw ych pozyc ji.

„Prawda“
o spotkaniach
na Krymie
M O SKW A P A P . p rz y ja c ie l­

skie  spo tkan ia  4 rozm ow y, 
przeprow adzane na K ry m ie  
przez sekre ta rza  generalnego 
K C  K P Z R , przewodniczącego 
P re zyd iu m  R ady N a jw yższe j 
ZSRR, Leon ida  B reżn iew a, z 
p rzyw ó d ca m i b ra tn ic h  p a r t i i  i  
państw , s p rz y ja ją  sze rok ie j 
w y m ia n ie  poglądów  na a k tu a l 
ne zagadnien ia  gospodarcze, 
społeczne i po lityczn e  k ra jó w  
w sp ó ln o ty  so c ja lis tyczne j, a 
także na kw estie  zw iązane z 
rozszerzeniem  w sp ó łp racy  m ię 
dzy b ra tn im i p a rt ia m i — pisze 
13 bm . d z ie n n ik  „P ra w d a ” . 
Podczas ta k ic h  spo tkań  w y ­
p ra co w u je  się w spólną p o lity ­
kę, k tó re j celem  je s t um oc­
n ien ie  po zyc ji soc ja lizm u  na 
św iecie  oraz p o ko ju  i  bezpie­
czeństwa narodów .

S potkan ia  te  dowodzą n ie - 
■bicie — podkreśla  „P ra w d a ”  

— że k ra je  soc ja lis tyczne k ie ­
ru ją  się w s p ó ln y m i dążenia­
m i i w spólną, k o le k ty w n ie  o- 
p racow yw aną  s tra te g ią , re a li-  

.s tyczn ic  ocen ia jąc sytuac ję  
m iędzynarodow ą ze w szys tk i­
m i je j  p o z y ty w n y m i i  nega­
ty w n y m i aspektam i.

D z e n n ik  podkreśla , że za­
g ra n iczn i obse rw a to rzy  szcze­
gólną uwagę zw raca ją  na to , 
iż w  rozm ow ach L . B reżn ie ­
w a z p rzyw ódcam i b ra tn ic h  
p a r t i i w ie le  m ie jsca  za jm u ją  
sp ra w y  w a lk i o p o k ó j i  roz­
b ro jen ie .

„ TAITATSUR1”  — to tra 
dycyjne święto japońskich 
rybaków z miejscowości Mi 
namichita. W tym uroczy­
stym dniu rybacy paradu­
ją po wiosce z wielką ma­
kietą wieloryba, wrzucają 
ją do wody, a następnie 
odbywają rytualne modły 
o obfite połowy.

(Fot. CAF — JPS)

Nie zostawać w tyle!
W ODSTĘPACH miesięcznych 

w KW PZPR w Szczecinie 
odbywają się narady po­

święcone ocenie wyników produk­
cyjnych szczecińskich zakładów i 
przedsiębiorstw. Na osia ¡nim lego 
łupu spotkaniu, któremu przewod­
niczył sekretarz KW Ryszard Ra- 
łajłowicz, oceniono wyniki pro­
dukcyjne i realizację planu w 
okresie ostatnich siedmiu miesię­
cy. Uczestniczyli w nim przedsta­

wiciele kilkunastu zakładów, które 
mają największe zaległości w sto­
sunku do zatwierdzonych planów.

Choć generalnie wyniki produk­
cyjne w skali całego województwa 
nie budzą wielkich zastrzeżeń, to 
jednak wiele zakładów nie dorów­
nuje tempu pracy, jakie zosłało 
dla nich wyznaczone w planach 
gospodarczych. Powodów łych zja-

(Dokończenie na str. 2)

Zniknęły akta 
H. Filbingera
BONN PAP. Akta personalne 

premiera Badenii - Wirtem­
bergii, Hansa Filbingera, z 
okresu gdy sprawował on fuink 
cję sędziego hitlerowskiej ma­
rynarki wojennej, w tajemni­
czy sposób zniknęły. O znik­
nięciu tych dokumentów poin­
formowało Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych. Były to akta z 
ostatnich dwóch lat wojny, kie 
dy H. Filbitiiger wydał wiele 
wyroków śmierci. Rzecznik 
Ministerstwa Spraw Wewnętrz 
nych w Bonn zapytany o los 
dokumentów przez dziennika­
rzy, nie potrafił udzielić infor­
macji. „Nic nie wiadomo” — 
brzmiała odpowiedź.

Pomnik Kościuszki
w Detroit

WASZYNGTON PAP. W nie 
dzielę po południu w  centrum 
Detroit, wielkiego ośrodka prze 
myślowego w stanie Michigan 
w rejonie Wielkich Jezior od­
była się uroczystość przekaza­
nia przez delegację miasta Kra 
kowa władzom Detroit pomni­
ka Tadeusza Kościuszki — wier 
nej kopii pomnika wawelskie­
go. Pomnik stanowi dar społe­
czeństwa Krakowa dla Detroit.

W P H W Wkrótce rok szkolny!
Unikniesz kolejek odwiedzając już dziś sklepy papiernicze z artykułami szkolnymi. Zapraszamy!
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Oni wznoszą domy także w Szczecinie

JAK  co roku  Zakopane i 
w  lecie przeżywa istny na­
jazd wczasowiczów i  tu ry ­
stów. Są dni, kiedy Mor­
skie Oko odwiedza blisko 
30 tysięcy wycieczkowi­
czów. Rezultat: z badań 
przeprowadzonych przez 
naukowców z Instytutu O- 
ehrony Środowiska wynika, 
że zanieczyszczenie spalina­
m i w rejonie największego 
jeziora w Tatrach dorów­
nuje niektórym okolicom 
najbardziej uprzemysłowio­
nych regionów naszego 
kraju.

(Fot. CAF — Momot)

„Muflon“
na lorze wodnym

D Z IŚ  na Z a lew ie  Szczecińskim  
rozpoczą ł p ró b y  n o w y  pchacz 
rzeczny  „M u f lo n  01” , w ybudow any 
w e  W ro c ła w s k ie j S toczn i Rzecznej 
„Z ac isze”  k tó r y  s łuży  do  obs ług i 
b a re k  o  ładow ności 800 i  1000 ton 
Jednostka ta  jes t s iln ie jsza  i 
sp raw n ie jsza  od tra d y c y jn y c h  pcha 
czy  o d rza ń sk ich : „B iz o n ó w ” , „ T u ­
ró w ”  czy .Ż u b ró w ” . Po próbach 
zostan ie ona w prow adzona do eks­
p lo a ta c ji, d z ię k i czem u znacznie 
u s p ra w n i s ię  ru ch  na Odrze i  Za­
le w ie  S zczecińskim , <awa)

Święto radzieckich
budowlanych

OD SZEŚCIU L A T  na Z iem i Szczecińskiej wznoszone są bu­
d yn k i mieszkalne z elementów sprowadzanych z fa b ry k i do­
m ów w Leningradzie. Współpraca polskich i radzieckich bu­
downiczych stała się już z jaw iskiem  powszechnym. P rzy jac ie l­
skie stosunki na trw a łe  połączyły szczecińskich budowlanych 
ze specjalistam i radzieckim i z Leningradu.
DZIĘKI tak rozwijającej się każdy. Tym razem generalnym 

współpracy gospodarczej i pro wykonawcą osiedla jest Szcze- 
dukcyjnej w ostatnich latach cińskie Przedsiębiorstwo Bu- 
zbudowano dwa ósiedla: „Przy- downictwa Ogólnego nr 3. 
jaźń”  i  „K a liny” . W 1977 roku w m i n i o n ą  s o b o t ę  z o k a z ji
7- a k o i W n m o n t a ż  4 h n d v n -  P o p a d a ją c e g o  D n ia  B u dow lanych  zakończono montaż 4 nuoyn- ZSRRt k ie ro w n ic tw o  s p b o -3 p rzy  
ków typu lenmgradzkiego w w spó łudz ia le  szczecińskiego z je d -  
Swinoujiciu. Tak więc łącznie noczenła B u d o w n ic tw a  zorgan izo- 
w  naszym regionie daleki tej *? ‘»v¿ {“ S f f i . ' ’ s$ £ S & » '  
współpracy mogło , znacznie licach . P rz y b y li na n ie  radz ieccy 
wcześniej otrzymać mieszkania specja liśc i, m o n tu ją c y  b u d y n k i na 
•jroa ty m  n o w ym  osied lu , p rzedstaw ic ie3600 rodzin. Obecnie na osie- le  wazystk ic h  p rzeds ięb io rs tw  w spół 
dlu „Chemik”  W Policach bu- d z ia ła jących , in w e s to rzy  oraz p o l- 
duje się 5 dalszych tego typu ^  koledzy ra d z ie ck ich  b u d o w n i- 
budynków o 180 mieszkaniach K S la S b“ GLerbayińegoSł|sRH“ ”i i  

Szczecinie I. K o ro lew .

Nie zostawać w tyle!
(Dokończenie ze str. 1) wydajności i wykorzystywanie dro­

giego sprzętu. Podobne zcstrzeże- 
wisk nie należy upatrywać wy- nia można mieć do gospodarki 
łącznie w tzw. przyczynach obiek- materiałowej. Nie wszystkie rów- 
tywnych. Są zakłady, kłóre na nież przedsiębiorstwa w racjonal- 
skutek złej organizacji pracy, nie- ny sposób wykorzystują okres ur- 
właściwej gospodarki małeriało- topowy i czas pracy podczas dru- 
wej, a także mało elastycznej po- giej zmiany, 
lityki pozostają w tyle. I tak np.
w miesiącu lipcu br. aż 23 różnej Te problemy były przedmiotem 
branży przedsiębiorstwa, zakłady dyskusji i wymiany poglądów pod- 
i spółdzielnie nie wykonały swoich czas narady. Kierownicy zakładów 
zadań. A oto inny przykład. Na j przedsiębiorstw prezentowali spo 
78 przedsiębiorstw pracujących na soby rozwiązania łych trudności 
zaopatrzenie rynku, aż 44 ma niż- w swoich zakładach, zobowiązując 
szy wskaźnik niż przewidywał ło się do nadrobienia zaległości pro- 
pian. Wprawdzie dobra jest struk- dukcyjnych. Określano konkretne 
tura sprzedaży na zaopatrzenie terminy wyjścia z powstałego im- 
rynku i nieco wyższa od planowa- pasu. Opiewają one w większości 
nej, ale jest to przede wszystkim przypadków na 1—2 miesiące. De- 
zasługa tych przedsiębiorstw, któ- klarccje te będą konfrontowane na 
re znacznie przekroczyły swoje bieżąco, a kierownictwa zakładów 
zadania. Oznacza to, że jedni będą ostatecznie musiały się roz­
pracują za drugich, co jest zja- liczyć nie tylko z danego słowa, 
wiskiem absolutnie nienormalnym, ale przede wszystkim z wyników 

Podczas wspomnianej narady gospodarczych na koniec Ul kwar- 
mówiono także o problemie wy- tału br. 
dajności pracy. Nie wszędzie do­
równuje ona faktycznym nakładom Przypomnijmy, że w okresie wy- 
inwestycyjnym i modernizacyjnym, fężonej pracy większości zakładów 
Zbyt wolny jesł stopień wzrostu pracy, nie można pozwolić sobie 

na tolerowanie zjawisk Jakie wy-

W  Fabryce Kabli „Ema-Załom"

Wręczenie czterechsetnej 
legitymacji PZPR

UROCZYSTOŚCIĄ kończącą boga 
ty  p rog ram  im prez  zw iązanych  z 
obchodam i X X -le e la  F a b ry k i K a­
b l i  „E m a -Z a ło m ”  b y ło  n iedz ie lne  
sp o tkan ie  w  oś ro d ku  re k re a c y j­
n ym . zn a jd u ją c y m  się nad Jezio­
rem  B in o w sk im .

Harcerski Festiwal Kultury

Kielce-78

Szczecinianie
wśród laureatów

KIELCE PAP. 13 bm. zakoń­
czył soę w  Kielcach V Harcer­
ski Festiwal K u ltu ry Młodzieży 
Szkolnej „Kielce-78” .

Najlepsi jego uczestnicy zo­
stali nagrodzeni „jodłam i”  — 
złotyrpi, srebrnymi i brązowy­
mi oraz licznymi nagrodami 
specjalnymi.

„Złotą jodłę”  przyznano m. 
in. Klubowi Miłośników Poezji 
ze Szczecina.

W o ś ro d ku  ty m , rozbudow anym  
przez załogę w  czyn ie  społecznym , 
w ręczono p ra co w n iko m  52 ka n d y ­
d a ck ie  le g ity m a c je  PZPR. W  ten 
sposób zak ładow a  in s ta n c ja  lic z y  
ponad 400 c z ło n k ó w  1 k a n d y d a tó w  
p a r t i i.

S e kre ta rz  K W  PZPR R yszard Ra- 
fa jło w ic z  1 se k re ta rz  K D  Szcze- 
cim -Dąbie P io tr  P aczkow sk i w rę ­
c z y li 399 le g ity m a c ją  p ra co w n icy  
D z ia łu  K a d r U rszu li O lszew skie j, 
400 — p ra c o w n ik o w i W yd z ia łu  Prze 
w o d ó w  G u m ow ych  A d a m o w i R u- 
kaszow l, zaś 401 — e le k try k o w i 
A n d rz e jo w i Jaśk iew iczow i.

Podczas u roczystośc i w ręczono 
także  14 m ło d y m  p ra co w n iko m  le g i­
ty m a c je  2S M P . Z  rą k  p rze w o d n i­
czącego R W  FSZM P  W ojc iecha 
K aźm ierezaka  le g ity m a c ję  n r  500 
o trz y m a ła  Bogusław a K aczanow ­
ska z D z ia łu  K o n tro l i  Jakości.

Załoga fa b ry k i u fu n d o w a ła  także 
za k ła d o w e j o rg a n iz a c ji ZSM P p ię k ­
n y  sztandar. P rzeds taw ic ie lom  m ło  
dzieży Ż S M P -o w sk le j w rę c z y li te n  
d a r: d y re k to r  nacze lny zakładu 
W ło d z im ie rz  M arsza łek  1 sek re ta rz  
K Z  A n d rz e j G on ta rz .

Po u roczystośc i p ra c o w n ic y  ! ich  
ro d z in y  m o g li zw ie d z ić  ośrodek. A  
jes t tu  nap raw dę  co  og lądać : p rz y  
b y ło  no w ych  d ó m kó w . p iękna  s ty ­
low a św ie tlic a  z  k o m in k ie m , a 
także... sauna. N ie  b ra k u je  sp rzę tu  
sportow ego, m ożna w ię c  b y ło  roze­
grać w ie le  c ie ka w ych  im p re z  sp o r­
to w ych . m . in . w y ś c ig i k a ja k o w e , 
zaw ody na row e ra ch  w o d n ych , t u r ­
n ie j ten isow y, s trze la n ie  itp .  Z a­
baw a trw a ła  aż do  w ieczora.

(awa)

stępują jeszcze w nielicznych 
przedsiębiorstwach, dotyczących 
przede wszystkim nierytmteznej pro 
dukcji. W nowoczesnej gospodar­
ce, w której zazębiają się interesy 
wielu przedsiębiorstw, na zasadzie 
kooperacji czy też bardzo ścisłej 
współpracy, nie można dopuszczać 
do przestoju w pracy z winy jed­
nego czy drugiego współpartnera. 
Pomijając więc obiektywne przy­
czyny, które mogą sporadycznie 
decydować o rytmice pracy, w zde 
cydowanej większości przypadków 
o właściwej gospodarce decyduje 
organizacja pracy, właściwa dy­
scyplina, prawidłowa gospodarka 
materiałowa i ekonomiczne myśle­
nie kadry kierowniczej. (z)

„Szlakiem I  Arm ii W P”

' Ogólnopolski 
spływ kajakowy

12 b m . w  S ie k ie rka ch  nad O drą  
— m ie jscow ośc i, z  k tó re j w  k w ie t ­
n iu  1945 ro k u  o d d z ia ły  W o jska  P o l 
skiego 1 A r m i i  R adz ieck ie j w  ra ­
m ach o p e ra c ji b e r liń s k ie j fo rs o w a ­
ły  O drę  — zakończy ł się I  O gólno­
p o ls k i S p ły w  K a ja k o w y  „S z la k ie m  
I  A rm ii W o jska  P o lsk iego ” . Razpo 
czą ł s ię  on 24 czerw ca w  D orohus 
k u  w  p ob liżu  g ra n ic y  p o lsko -ra ­
d z ie ck ie j. U czestn icy ra jd u  sp o ty ­
k a l i  się z u cze s tn ika m i w a lk  o n ie ­
podległość, odw iedzano m ie jsca  pa 
m ię c i n a rodow e j, o rgan izow ano  im  
prezy k u ltu ra ln e  i  tu ry s ty c z n e . Do 
S ie k ie re k  p rzyw ie z io n o  u rn ę  z zie­
m ią  z ,p6L b ite w n y c h  I  A rm ii W P, 
k tó ra  złożona zostan ie w  m ie jsco ­
w y m  M uzeum  Ż o łn ie rsk im .

W  im ie n iu  gospodarzy serdecznie 
p o w ita ł zebranych  d y re k to r  SPBO-3 
J. A le ksand rzak , k tó r y  podzięko­
w a ł za dob rą  w spó łp racę  ł  życzy ł 
ra d z ie ck im  spec ja lis tom  w ie le  suk 
cesów tu  na z ie m i p o ls k ie j Jak 1 
po zakończeniu p rac  w  L e n in g ra ­
dzie. D y re k to r nacze lny SZB J. 
B ru liń s k i — zab ie ra jąc głos, p rz y ­
pom n ia ł o  h is to r ii w sp ó łp ra cy  szcze 
c iń sk ich  1 le n in g ra d ż k ic h  budow la  
nych , o osiągnięciach Jakie zapi­
sa li na sw ym  ko n c ie  w  przeciągu 
ponad 0 la t. N astępnie głos zabra ł 
k ie ro w n ik  60-osobowej g ru p y  ra ­
d z ieck ich  sp e c ja lis tó w  — J. B lu - 
żyn, k tó ry  w  serdecznych słowach 
podziękow a ł za op iekę  i  tro skę  r  
Jaką od początku sp o tyka ją  się ra  
dz ieccy bud o w la n i.

W  czasie te j u roczystośc i w ręczo 
no zasłużonym  ra d z ie ck im  spec ja ­
lis to m  z ło te  i s reb rne  odznak i Za­
s łużony d la  B u d o w n ic tw a  i Prze­
m ys łu  M a te r ia łó w  B udow lanych . 
O dznaki te  o trz y m a li: L . C h łobu - 
s tow . A . T ie re e h in , A. K u ła k ie -  
w icz, B . N ik ifo ró w , W. G u ry ło w , 
A . P aw łów , I .  P iengard , p . P aw le- 
kow icz . W. Je fin o w , A . G ieo rg i- 
jew , I. S kop incew  oraz A. B a łde- 
sow. K ie ro w n ik  g ru p y  ra d z ie ck ie j 
J. B łu ż y n o w  — o trz y m a ł l is t  g ra ­
tu la c y jn y .

TO uroczyste spotkanie zor­
ganizowane przez polskich bu­
dowlanych ze Szczecina dla 
uczczenia Dnia Budowlanych 
ZSRR. upłynęło w niezmiernie 
serdecznej atmosferze, tak jak 
to ma zwykle miejsce, kiedy 
spotykają się starzy znajomi i 
serdeczni przyjaciele, (z)

S T A T K I N A  W EJŚCIU
m/s „K w id ż y ń ”  z L o n d y n u  

i  Kopenhagi.
m/s „Ś w in o u jś c ie "  z D u b li­

na,
m /s „ Iw o n ic z -Z d ró j”  z M an­

chesteru,
m/s „D ę b lin ”  z A n tw erpJ l,
m/s „K o s z a lin ”  z R o tte rd a ­

m u.
m /s „P o w sta n ie c  Ś ląsk i”  z 

Gdańska do  Ś w inou jśc ia .

S T A T K I N A  W YJŚCIU
m /s „K o p a ln ia  W a łb rzych ”  

do  D an ii,
m /s „Z ie m ia  O polska”  do 

Gdańska

Stanisław Mojkowski 
n i e  ż y j e

(Dokończenie ze str. 1)

Po w yzw oleniu rozpoczął pra 
cę dziennikarską na terenie Ka 
to wic. W latach 1952— 1958 
kie row ał, jako redaktor na­
czelny —  kolejno: ka tow ick im  
„D ziennik iem  Zachodnim” , 
gdańskim „Głosem Wybrzeża”  
oraz „D ziennik iem  Łódzkim ”  ! 
„Głosem Robotniczym” . W  1966 
r. został powołany na stano­
w isko zastępcy redaktora na­
czelnego, a następnie w  1967 r. 
na stanowisko redaktora naczel 
nego organu KC  PZPR „T ryb u  
ny Lud u” . Od 1972 r. by ł pre­
zesem Robotniczej Spółdzielni 
W ydawniczej „Prasa —  Książ­
ka —  Ruch” .

Stanisław M o jkow ski b y ł 
w yb itnym  działaczem po litycz­
nym i społecznym. W latach 
1968— 75 by ł członkiem KC 
PZPR, a następnie członkiem 
Centra lne j K o m is ji R ew izyjne j 
PZPR. W  latach 1964— 1976 po­
seł na Sejm PRL. Działacz Sto 
warzyszenia Dziennikarzy Po l­
skich oraz by ły  w ie lo le tn i prze­
wodniczący te j organizacji.

Za zasługi w praey zawodo­
w e j i społecznej zm arły odzna­
czony był Orderem Sztandaru 
Pracy I  klasy, Krzyżem K o­
m andorskim  i Krzyżem Kaw a­
le rsk im  O rderu Odrodzenia 
Polski oraz innym i odznacze­
n iam i k ra jow ym i i zagranicz­
nym i.

Uroczystość w  „W arskim ”

M /s „Sokoto” -  na wodzie
W SOBOTĘ późnym popołud­

niem z pochylni Ośrodka Kadłubo­
wego „W ulkan" Stoczni Szczeciń­
skiej im. A. Warskiego spłynął na 
wodę stołek o nośności 11,5 tys. 
DWT m/s „Sokoto", przeznaczony 
dla armatora zagranicznego.

Nowa Jednostka przystosowana 
jest do przewozu ładunków palety- 
zowanych, prasowanych, produk­
tów walcowanych, bawełny, świe­
żych owoców, ziarna, 454 kontene­
rów 20-słopowych. Ponadto w dol­
nych jej ładowniach transportować 
można również rudę i złom. Tak 
więc jest to statek wielozadanio­
wy.

JE D N O S T K I z te j se rii, k tó re j bu 
dow ę — po c z te ro le tn ie j p rze rw ie  
— znów  w znow iono , na leżą do s ta t 
k ó w  w ysoce w yspe c ja lizo w a n ych  1 
odznacza ją  się w y s o k im i w a lo ra m i 
te c h n iczn o -e ksp lo a ta cy jn ym i. M ię ­
d zy  in n y m i w yposażono Je w  w ie le  
za u tom a tyzow anych  system ów  i  
urządzeń ko n tro ln o -p o m ia ro w y c h  
zda ln ie  s te ro w a n ych  Na p rzyk ła d  
zau tom a tyzow ana  s iło w n ia  bezwaeh 
tow a  dzia ła  16 godz in  na dobę bez 
żadne j obs ług i.

Cała ro d z in a  B-430 może p ływ a ć  
we w szys tk ich  s tre fa ch  k lim a ty c z ­
n y c h  i  odznacza s ię  w y s o k im  stan­
dardem  w yposażenia.

G łó w n ym  k o n s tru k to re m  zm oder­
n izow anych  s ta tk ó w  w ie lozadan io ­
w ych  Jest m g r in t .  Je rzy  K o w a l­
sk i ze stoczn iow ego b iu ra  p ro je k to ­
w o -k o n s tru k c y jn e g o . zaś g łó w n ym  
bu d o w n iczym  te j  se rii — inż. Ja­
nusz H a liń s k l.

M a tk ą  chrzestną  m /s .Sokoto”  
Jest p a n i Peneloppe Toosey.

S obo tn ie  w odow an ie  b y ło  Już 
d z ie w ią tą  u roczystością  tego ty p u  
w  ro k u  b ieżącym , zaś 326 — w  h i­
s to r i i  „W a rsk ie g o ” . D o d a jm y , że 
o g ó ln y  tonaż  zwodow anego podczas

trz y d z ie s to le tn ie j dz ia ła lnośc i przed 
s ięb io rs tw a  w yn o s i 3 051 700 DW T. 
S toczn ia  zbudow ała  łączn ie  215 je d ­
nostek u a  zam ów ien ie  a rm a to ró w  
zag ran icznych ."

M /S „ W A L K A  M ŁO D Y C H ”
W PR Ó B N Y M  REJSIE

W  U B IE G Ł Ą  sobotę rozpoczął 
p ró b y  m o rsk ie  u n iw e rs a ln y  maso­
w iec o  nośności 33,5 tys . D W T. w y ­
b u d o w a n y  w  S toczn i S zczec ińsk ie j 
lm . A  W arsk iego  d la  P o ls k ie j Że­
g lu g i M o rs k ie j — m /s „W a lk a  M ło *  
d y c h ” . Jeś li p ie rw szy , t rw a ją c y  k i l ­
kanaście  d n i, re js  w yp a d n ie  pom yśl 
n ie . m asow iec przekazany zostanie 
w k ró tc e  a rm a to ro w i. PŻM  zam ó­
w i ł  w  „W a rs k im ”  c z te ry  ta k ie  s ta t­
k i .  a se rię  o tw ie ra  p ro to ty p o w y  
m /s „F e lik s  D z ie rżyń sk i” .

G łó w n y m  k o n s tru k to re m  „W a lk i 
M ło d y c h ”  jes t inż. H e n ry k  M ło k o - 
s iew icz, g łó w n ym  bu d o w n iczym  —» 
inż . Janusz P e rk o w s k i, zaś k ie ro w ­
n ik ie m  b u d o w y  — H e n ry k  Panek. 
D o d a jm y, że Jednostkę tę  o b ję ła  
p a trona tem  o rg a n iza c ja  m łodzieżo­
w a s toczn i 1 że s ta te k  te n  nos i w  
k a d łu b ie  ju b ile u szo w ą  3-m ilśonow ą 
tonę  nośności w yb u d o w a n a  w  „W a r 
s k lm ” . tawa)

Tragiczne skutki
zabawy

MINIONEJ soboty w miej­
scowości Zwierzynek gm. Wę­
gorzyno, 7-letni Krzysztof Ma- 
miński podczas zabawy w par­
ku wdrapał się na drzewo, z 
którego spadł na sterczący do 
góry, ostry korzeń. Drzewo 
wbiło się chłopcu w klatkę 
piersiową i uszkodziło serce. 
Dziecko poniosło śmierć, (ap)
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Wietnam

Chińskie
prowokacje

H A N O I P A P . W ie tnam ska  A gen­
c ja  In fo rm a c y jn a  V N A  op u b liko w a  
ła  ośw iadczenie, w  k tó ry m  s tw ie r ­
dza, że 11 bm . w ieczorem  1 w  no­
cy  z 11 na 12 bm . na d w o rcu  k o ­
le jo w y m  H ang Co w  H ano i, gdzie 
z n a jd o w a ło  się k ilk a s e t osób po­
chodzenia ch ińsk iego , oczeku jących  
na re p a tr ia c ję  do C hR L, doszło do 
naruszen ia  p o rządku  pub licznego 
przez g ru p ę  C h iń czykó w . Zamknąę 
c ie  p rze jść g ra n iczn ych  przez s tro ­
nę ch ińską  w  d n iu  12 Lipca b r. spo 
w od o w a ło , że za ró w n o  na p u n k ­
tach  g ra n iczn ych , ja k  i  w  H ano i 
poczę li lic z n ie  g rom adz ić  się C h iń ­
czycy  zam ie rza jący  w y je c h a ć  z 
SRW do ChRL.

In c y d e n t na h a n o jsk im  dw orcu  
k o le jo w y m , a także  za jśc ia  spraw o 
kow ane  przez s tronę  ch ińską  na 
p u n k ta c h  g ra n iczn ych  H uu N gh i i  
B ac  L u a n  św iadczą o ty m , że s tro  
na ch ińska  upa rc ie  za tru w a  a tm o ­
sferę w ie tn a m sko -ch iń sk ich  ro k o ­
w ań w  sp raw ie  rozs trzygn ięc i«  W.w. 
k w e s tii Hoa.

1« bm. — ja k  podała V N A  — w y ­
d a rz y ł się  k o le jn y  in c y d e n t na gra 
n ic y  w ie tn a m sko -cb iń sk ie j. K i lk u ­
dziesięciu o b y w a te li ch iń sk ich  pod 
ochroną w o jska  naruszy ło  g ran icę  
1 w eszło w  g łąb  te ry to r iu m  SRW. 
N apas tn icy  u ż y li s iły  w  stosunku 
do żo in ię rzy  w ie tn a m sk ich  w o jsk  
o ch rony  oogranicza.

W s z y s tk o  o  w s z y s tk ic h  w  k a r to te k a c h

»
Komputerowa inwigilacja“

zagraża wolności obywateli RFN
CORAZ gęstsza sieć ka rto tek  obejm uje obyw atela eachodnio. 

niemieckiego, coraz w ięcej danych gromadzą o m m  uziesiątki p ra k ty k  s ta je  się orak-tycznie n ie - 
i  setki in s ty tuc ji. Oblicza się, że urzędy państwowe ora* f irm y  m ożliw a , co  s tw arza  w a ru n k i do 
P r y  \va t  ń e U yspon u ją  p raee i^n ie  500 d a n m l o kaadym mięsa-
kańcu R epub lik i Federa lnej —  ogółem ok. 30 m ilia rdam i in fo r-  n ie  n ie  jes t w stan ie  og ran iczyć za 
n.aeji nie ty lk o  na temat w ykonyw ane j pracy delikw enta , je g . 
daty urodzenia, m iejsca zamieszkania, lecz także o skłonno- g ^o n a . 
ściach seksualnych, nieślubnych dzieciach, wyjazdach do k ra ­
jó w  socjalistycznych itp . A b y zaradzić rozprzestrzenianiu się 
tego zjaw iska Bundestag uchw a lił ustawę e ochronie obywa­
tela przed „ in w ig ila c ją  kom putera” . *

Katastrofa
lotnicza

N O W Y JO R K  PAP. W odleg łości 
30 km  od w yspy  Quam  ru n ą ł do 
m orza sam olo t m a ry n a rk i w o j en- 

- n e j USA z 30 osobam i na p o k ła ­
dzie. W śród pasażerów z n a jd o w a li 
się w ysocy rangą fu n kc jo n a riu sze  
a d m in is tra c ji a m e ryka ń sk ie j oraz 
w o jsko w i, m . in . w ice m in is te r 
»praw  w e w n ę trzn ych , James Jo ­
seph, jego  zastępca W allace G reen 
i  d y re k to r  am erykańsk iego  b iu ra  
do sp raw  te ry to r ia ln y c h .

Na w ieść o k a ta s tro f ie  n a ty c h ­
m ia s t zarządzono a k c ję  ra tu n k o ­
w ą. Na m ie jsce  gdzie spadł samo­
lo t  w ys iano  h e lik o p te ry . Ja k  do ­
tychczas zdołano u ra to w a ć  17 osób. 
P oszuk iw an ia  pozosta łych  pasaże­
ró w  trw a ją  nada l.

Strauss domaga się
amnestii

dla zbrodniarzy 
hitlerowskich

B O N N  PAP. P rzew odn iczący ba ­
w a rs k ie j U n ii Chrześcijańsko-Spo- 
leezne j (CSU) F ra n z  Josef S trauss 
o p ow iedz ia ł s ię  za „g e n e ra ln ą  am ­
n e s tią ”  d la  p rzestępców  z  okresu 
I I I  Rzeszy. W  w yw ia d z ie  d la  „B i ld  
am  S onntag”  S trauss s tw ie rd z ił,  że 
zawsze b y ł p rze c iw n y  o d w le ka n iu  
te rm in u  p rzedaw n ien ia  z b ro d n i h i­
tle ro w sk ich .

N a w ią zu ją c  do a fe ry  byłego  sę­
dziego sztabu h it le ro w s k ie j m a ry ­
n a rk i w o je n n e j, H ansa F ilb ln g e ra , 
S trauss s tw ie rd z ił, że kam pan ia  
p rze c iw ko  F ilh in g e ra w l została ce­
lo w o  rozdm uchana przez w ro g ó w  
R F N  1 n ie  m a n ic  w spólnego z 
w zg lędam i n a tu ry  m o ra ln e j, bądź 
z poszuk iw an iem  p ra w d y  h is to rycz  
n e j. S trauss w ezw a ł do pod jęc ia  
k o n tro fe n s y w y  p rze c iw ko  tem u , co 
o k re ś lił ja k o  „k a m p a n ię  zn ies ła ­
w ie ń ” .

O  U S T A W IE  te j  s z e ro k o  p i -  „ ro z s ą d n y c h  r o z m ia r ó w ’’ z ja w i -  
& a ła  i  w  d a ls z y m  c ią g u  pis^ze s k a  n a ra s ta ją c e j o b f i to ś c i k a r -  
p ra s a  z a c h o d n io n ie m ie c k a ,  p o d ’  t o te k o w e j.  ........
s u m o w u ia c  ie-i d o ty c h c z a s o w e  M IE S IĘ C Z N IK  „C a p ita l”  n r  7 z s u m o w u ją c  j e j  o o iy c n c z a s o w e  w g  f  2am ieśc ii na ten tem a t anty
f u n k c jo n o w a n ie  Od 1 s ty c z n ia  k u ł pod ¡znamiennym ty tu łe m  ..W ro 
1978 r .  P o w s z e c h iii ie  p a n u je  O- ga wobec o byw a te la  ochrona przed 
n m ia  -że u s ła w a  n ie  s n r o w a -  k a r to te k a m i” . A u to r  s tw ie rd za : „P o  P -m a , /-e u s ta w a  m e  s p io w a  w  życ ie  fe d e ra ln e j ustaw y
d z a  saę ja k  to  n ie je d n o k r o tn ie  0 och ron ie  przed k a r to te k a m i oka - 
u s i lo w a n o  p rz e d s ta w ia ć  —-  d o  żu je  się, że ochrona ta  je s t ca łko ­

w ic ie  n ie w ys ta rcza jąca  d i a b iu ro ­
k ra tó w  pańs tw ow ych , k tó rz y  g ro ­
madzą n a w e t n a jh a rd z ie j in tym n e  
in fo rm a c je  o ludz iach , to  nowe 
d z ie ło  ustaw odaw cze s ta n o w i ra ­
cze j a l ib i n iż  przeszkodę” . O co  tu  
chodzi? O tóż jedną  z  g łó w n ych  my 
ś li u s ta w y  m ia ło  być  to , że każdy 
ob yw a te l m ó g ł d o w ia d yw a ć się. k to  
i  ja k ie  in fo rm a c je  o n im  grom adzi. 
W  p ra k ty c e  je d n a k  p rzep is ten ła ­
tw o  obejść. U staw a zaw iera  bow iem  
n ie  rzu ca ją cy  się w  oczy p u n k t, 
k tó ry  g łosi, że urząd  może odm ó­
w ić  u ja w n ie n ia  in fo rm a c ji,  je że li 
„zagraża  to  jego  in te re so m ” . Z  te ­
go p u n k tu  in s ty tu c je  ko rz y s ta ją  z 
w ie lk ą  ochotą. Jest zresztą jeszcze 
inna  sp raw a : je że li k to ś  chce się 
dow iedzieć, ja k ie  zebrano o n im  
in fo rm a c je , m u s i p łac ić  — często 
k ilk a s e t lu b  k i lk a  tys ię cy  m«refk.

P rzytacza  s ię  p rz y k ła d y  i lu s tru ­
jące  s k u tk i postępu jące j ko m p u te ­
ry z a c ji i  n ieskuteczność n o w e j u - 
s taw y. O tóż jedna  z ka n d yd a te k  
na n a u czyc ie lkę  n ie  m ogła uzyskać 
p racy  and też dow iedzieć się uza­
sadn ien ia  ta k ie j d e cyz ji. Okazało 
się, że ko m p u te r Federa lnego Urzę 
du O ch ro n y  K o n s ty tu c ji (¡policji 
k ry m in a ln e j)  w skazyw a ł na pow lą 
zania k o b ie ty  ze św ia tem  prze­
stępczym . B y ło  to  je d n a k  n ie p ra w ­
dą, a le  in fo rm a c ji te j n ik t  n ie  po 
fa ty g o w a ł się zw e ry fik o w a ć . Sama 
d e ltkw e n tka  też n ie  m ogła przez 
d łu g i cza« sp rostow ać b łędu , gdyż 
po p rostu  n ie  »dawała sobie »pra­
w y , że ta k i za rzu t na n ie j c iąży.

O prócz u rzędów  p ańs tw ow ych  (Fe 
d e ra ln y  U rząd  O ch rony  K o n s ty tu ­
c j i ,  F edera lna S łużba W yw ia d o w ­
cza, u rzędy  finansow e , organa śc i­
gania, p o lic ja , B undesw ehra ) in fo r  
m acje  o obyw ate lach  grom adzą 
p rzeds ięb io rs tw a p ryw a tn e , f i r m y  
ubezpieczeniow e, banici, a także u- 
tzę d y  kośc ie lne . Znaczna liczba  jed

CIEKAWA architektura 
śródziemnomorskiej miejsca 
wości La Granda Motte na 
Lazurowym Wybrzeżu.

(Fot. CAF-Camera Pres»)

Pogrzeb 
Pawła VI

(Dokończenie ze str. 1)
O godzin ie  H M  rozpoczęły się m- 

roezystości pogrzebowe, o d b yw a ją ­
ce się po ra z  p ie rw szy  w  h is to r ii 
pap iestw a aa p łacu przed B a z y li­
ką . Z e b ra ły  s ię  tu  liczne  rzesze 
w ie rn ych . U  stóp  o łta rza  na podeś 
c ie  B a z y lik i ustaw iono  tru m n ę . 
Z godnie z życzeniem  zm arłego  s ta ­
nęła ona n ie  na k a ta fa lk u , lecz na 
p rz y k ry ty c h  d yw anem  kam ie n n ych  
p ły ta c h  p lacu .

Mszę ża łobna pod p rzew odn ic ­
tw em  dziekana K o le g iu m  K a rd y ­
na lsk iego , ka rd y n a ła  C a rlo  Confa- 
ło n ie r i konce le b ro w a li wszyscy o- 
becni w  R zym ie k a rd y n a ło w ie , 
w śród n ich  prym as P o ls k i S tefan 
W yszyńsk i i  m e tro p o lita  k ra k o w ­
sk i K a ro l W o jty ła .

W pogrzeb ie  uczes tn iczy ły  delega 
c je  zagraniczne ee IBS k ra jó w , a 
w śród n ic h  po lska państw ow a m i­
s ja  spec ja lna : zastępca p rze w o d n i­
czącego Rady P aństw a, Z dz is ław  
Tom al. k ie ro w n ik  U rzędu do 
spraw  W yznań m in . K a z im ie rz  K ą- 
k o l, członek P re zyd iu m  O K FJN 
— Jan D obraczyńsk i.

Na uroczystośc iach  obecny b y ł 
se kre ta rz  gene ra lny  O N Z K u r t  
W a ldheun. szefow ie państw  i rzą ­
dów  szeregu k ra jó w  łu b  ich  spe­
c ja ln i p rzeds taw ic ie le , a wśród 
n ic h  m a łżonka p rezyden ta  USA, 
pan i R osa lym j C a rte r. R odz inny  
k r a j  G ioyann iego  B a tt is ly  M o n ti-  
niego rep re ze n to w a ł p re m ie r W łoch  
G iu lio  A n d re o tt i.

W  pogrzebie u czestn iczy ły  d e le ­
gacje  13 K ośc io łów  ch rześc ijańsk ich , 
C e rk iew  W szecbros ji rep rezen to ­
w a ł m e tro p o lita  L e n in g ra d u  N i- 
ko d  im .

Po nabożeństw ie i  egzekw iach ża 
ło b n ych  p ra co w n icy  W a tyka n u  no ­
szący le k ty k ę  papieża za jego  ż y ­
c ia  p rzen ieś li tru m n ę  P aw ła  V I do 
g ro t w a tyka ń sk ich . T am , zgodnie 
z  os ta tn ią  w o lą  zm arłego , został on 
pochow any w z ie m i a n ie  s a rko ­
fagu . G rób  p rz y k ry ła  skrom na p ły  
ta  kam ienna.

Za sto lat

Europa
będzie... piekłem

WIEDEft PAP. Wiedeńska 
„Grupa s/tudiów ds. analiz mię 
dzy narodowych” opracowała 
prognozę przyszłości Europy 
zachodniej. Zdaniem autorów 
tej prognozy, jeśli Europejczy­
cy nie zmienią w sposób istot­
ny swych obyczajów i  przy­
zwyczajeń, za sto łat Europa 
zachodnia stanie się piekłem. 
Około 40 proc. ludności mię­
dzy 20 a 70 rokiem życia pa­
dnie ofiarą wypadków ulicz­
nych. Każdy obywatel będzie 
w ypijał około 4 litrów  wina 
dziennie, a 85 proc. małżeństw 
będzie co najmniej raz rozwie 
dzionych, 15 proc. Europejczy­
ków popełni samobójstwo.

Według prognoz naukowców 
wiedeńskich, wszystkie kobiety 
będą aa sto ła t włączone do 
procesu produkcji, wszyscy 
mieszkańcy Europy zachodniej 
będą mieli wyższe wykształce­
nie, ale praca ogromnej więk­
szości nie będzie odpowiadała 
i eh kwalifikacjom.

Rzecznik „Grupy studyjnej”  
oświadczył dziennikarzom, że 
celem powyższego opracowania 
jest pokazanie ludziom, „co bę­
dzie jeśli zawczasu nie zapo­
biegnie się błędnemu rozwoje-

„Samobójstwa'
delfinów

P A R Y Ż  PAP. Mteeaka ńców  «en« 
ga lsk ie ) w io sk i J o f f  zn a jd u ją c e j się 
w  p ob liżu  m iędzynarodow ego por­
tu  lo tn iczego  w  D akarze  in try g u je  
od dłuższego czasu dz iw ne  zjarart- 
sko: k ie d y  z pasa s ta rtow ego  wzno 
szą się jeden za d ru g im  odrzu tow e 
sam olo ty  pasażerskie, w  ty m  sa­
m ym  czasie k u  p iaszczystem u br*e  
gow i podp ływ a  stado d e lf in ó w  i  je  
den z* d ru g im  lą d u ją  na p laży. 
Luda ie  sp ych a li je  znów do m orza , 
a te po w ta rza ły  ta je m n iczy  m a­
new r, k tó ry  częsta kortezy się d la  
n ich  trag iczn ie  — g iną  na p laży 
ze sp ie ko ty  i  b ra k u  pożyw ien ia .

..Sam obójstw a”  d e lf in ó w  w  po­
b liżu  D akaru  n ie k tó rz y  ob jaśn ia ją  
ty m , że zw ie rzę ta  naprow adza ją  na 
n ie fo r tu n n y  ku rs  urządzenia rada­
row e. za insta low ane na pok ładach 
o d r z u to w c ó w ^

Kto zostanie nowym papieżem?
JA K  W IA D O M O  k o n k la w e  m a- 12. A z ję  — 19, A u s tra lię  i  Nową Zie­

jące w y ło n ić  następcę zm a r- landdę ~ . . .  “  ' ~
i .  - • —

__ postępow ych”  — 2fi. T a k  w ięc. ten  k o n ty n e n te m  am e ryka ń sk im , po#»
2 k a rd y n a łó w , a Ocea- n u r t  rep re ze n to w a n y  je s t przez 42 k re ś lą ją e . że 31 (od licza jąc  ju ż  k a r­

lego  papieża P aw ła  V I .  ro z - n ią  — jeden . p u rp u ra tó w . 10 k a rd y n a łó w  okreś la  d y n a la  WŁrghta z Bostonu) e le k to -
pocznie się 25 s ie rp n ia  (p ią te k ) o Zdan iem  ko m e n ta to ró w  d la  p rz y -  s ię  ja k o  „u m ia rk o w a n y c h " , stano - ró w  re p re ze n tu ją cych  ob ie  A m ą y -  
godz. 15 czasu środkow oeurope  j -  «złości K ośc io ła  na jw ażn ie jsze  je s t w iska  dw ó ch  n ie  sa znane. k i  (w  ty m  10 z A m e ry k i ŁacansKlej)
skiego. Od te j c h w il i  k a rd y n a ło w ie  n ie  to , „ k tó r y ”  *  k a rd y n a łó w  zo- Równocześnie je d n a k  REUTER może zaw szyć s w y m i g łosam i na o- 
u p ra w n ie n i da u d z ia łu  w  k o n lt ła -  s tan ie  w y b ra n y , lecz „ ja k i ”  — k o n - pisze, że zdan iem  k ó ł ko śc ie ln ych , sta tecznym  w yborze . W śród k a n d y - 
we będą od c ię c i od św ia ta  aż do s e rw a ty w n y  p rz y  postępow y. P ow o- ta k i  schem atyczny p odz ia ł na.)wyż- d a tó w  m ogących  lic z y e  na popa r- 
m  om en tu  w y b o ru  now ego papieża, łu ją c  się na p o in fo rm o w a n e  źród ła  szych d o s to jn ik ó w  k o ś c ie ln ych  na c ie  e le k to ró w  am e ryka ń sk ich . A F P  
Są ju ż  w  to k u  prace , m a jące  na ee- ko śc ie lne . REUTER pisze, że p rze- poszczególne k a te g o r ie  byw a  m y -  w y m ie n ia  k a rd y n a łó w : Paolo B e r­
k i  techn iczne  p rzyg o to w a n ie  k o n -  szło po łow a k a rd y n a łó w , k tó rz y  łą cy . bow iem  k a rd y n a ł ko n se rw a- to iego . S. P ig n e d o li. S. Baggio, a 
k la w e . w y b io rą  nas tępcę - P a w ia  V I — to  ty w n y  w  prob lem ach  K ośc io ła  m o - także w ło sko  - a rge n tyń sk ie g o  k a r -

P rob lem . k tó r y  z k a rd y n a łó w  zo- k o n se rw a tyśc i N ie  s tanow ią  o n i że rep rezentow ać pog lądy lib e ra ln e  dyna la  E duardo  P iron io . 
s tan ie  g łow ą  K ośc io ła  k a to lic k ie g o , je d n a k  w iększości ko n ie czn e j d la  w  kw e stia ch  społecznych  i  p o litye z -
n u r tu je  w szys tk ich  o b se rw a to rów , w y ło n ie n ia  nowego papieża, bow iem  nych . O gó ln ie , za k o n s e rw a ty w n y c h  A F P  p rzypom ina  ró w n ie ż  stare 
R ozważając k a n d y d a tu ry  e w e n tu a l- d la  u zyskan ia  pom yślnego w y n ik u  uważa się k a rd y n a łó w , k tó rz y  w y -  pow iedzenie rzym sk ie , że po saczu- 
trycH  „p a p a b U l"  ( ty c h , k tó r z y  m a ją  e w e n tu a ln y  k a n d y d a t m us i o trz y - ka z a li pow ściąg liw ość w obec te n - p ły m  papieżu, w  k tó re g o  n azw isku  
acansę w y b o ru  na tr o n  pap iesk i). m ać d w ie  trze c ie  g łosów  p lus je -  denc jii l ib e ra ln y c h , ja k ie  p o ja w iły  ro d o w ym  n ie  ma l i t e r y  ,.r ”  nastę- 
• n a liz u ją  ic h  dotychczasow e k a r le -  den. N ow e  re g u ły  dotyczące k o n - się na d ru g im  Soborze W a ty k a ń - p u je  papież tę g i. m a ją cy  tę  l ite rę  
‘ r y  ko śc ie ln e , popu la rność, p o w lą - k la w e  p rz e w id u ją  m ożliw ość swego sk im , w obec zm ian  w  l i t u r g i i  i  po- w  nazw isku . T a k  w ię c  po szczu- 
zania. a n a w e t p rzyp o m in a ją  trą d y -  ro d z a ju  d ru g ie j tu r y  glosow ania sunięć m a ją cych  na ce lu  podn ies ie - p ły m  Paw le  V I (M o n tln i)  po w in ie n  
c y jn e  p rzyp o w ie śc i i  p rzepow iedn ie  — „b a lo ta ż u " , w  k tó ry m  kandyda - n ie  ro l i  b isku p ó w , a ogran iczen ie  b yć  w y b ra n y  k o rp u le n tn y  k a rd y -  
do tyczące w yb o ru  papieża. to w l w ys ta rczy  z w y k ła  w iększość c e n tra ln e j w ła d zy  w a ty k a ń s k ie j.  n a ł z , , r "  w  nazw isku . K i lk u  k a rd y

Z  lic z b y  115 k a rd y n a łó w  u p ra w n io  głosów . z a na s tę p o w ych " uważa się ty c h  n a łó w  w ło s k ic h  odpow iada w ym o-
n y c h  do  u d z ia łu  w  k o n k la w e  (na L ib e ra ln i k a rd y n a ło w ie  — pisze k a rd v n a łó w  k tó rz y  n ra sn a  b y  W a »om  porzekad ła . W śród n ic h  są ró - 
ogólną liczb ę  13« k a rd y n a łó w  — R EU TER  — ró w n ie ż  dysponu ją  po- «vkan p rzysp ieszy ł m od e rn iza c ję  w n ie ż  k a rd y n a ło w ie  B e r to li i  P iro - 
p ozos ta li p rz e k ro c z y li ju ż  g ra n icę  w ażną liczb ą  g łosów . W  ty m  k o n - K ośc io ła  b y ł b a rd z ie j o tw a r ty  ńa n io  ~  oba> k o rp u le n tn i.
M j a ł l  p ra y n a jm n lę l d w a j n ie  D « y -  te kśc ie  ko responden t t e j  agencji k fa d l nac isk  na ekum en iczne : . . . .  M .
będą do R zym u. Są to  k a rd y  na ło -  p rzy tacza  o p in ię  w zm iankow anych  wiP2V -  in n v m i w y z n a n ia m i ch rze - 11 s ie rp n ia  została zam icn ie ta ma 
w ie  Jo h n  Joseph W r ig h t z  B o - w y ż e j k ó ł ko ś c ie ln y c h , w ed ług  k tó -  S ń s k i m i  ^ m c ^ o ^ i  c l głośno zw iedza jących  K a p lica  S ykstynska , 
s tonu  i  V a le ria n  G rac ias  z B om - ry c h  je s t rzeczą n ie m o ż liw ą , by pa - o p o w ia d a ją ' się za re fo rm a m i s po -  k t6 ra  — w b re w  w cześnie jszym  po- 
b a ju . P rzyczyną  ic h  n ieobecnośc i p le te m  zosta ł k a rd y n a ł bardzo po - >eCznvm | j  og ran iczen iem  w p ły w ó w  g łoskom  — będzie zgodn ie  z tra d y - 
je s t z ły  stan  zd ro w ia . L ic z b y  do - s tępow y h ib  bardzo ko n se rw a tyw - w  w atv k a n ie  fu n k c lo n a r lu s z y  za- m ie jscem , w  k tó ry m  zostanie 
tyczące  sk ła d u  ko le g iu m  k a rd y n a ł-  B y. s ledz ia łyoh  w  ta m te jszych  u rzędach, doko n a n y  w y b ó r now ego papieża,
skiego. p rzekazyw ane przez agencje  U w aża się. że m ianem  ..bardzo Z a m kn ię c ie  k a p lic y , ozdob ione j s łyń
prasowe, z m ie n ia ją  s ię  każdego ko n s e rw a ty w n y c h ”  m ożna o k re ś lić  Je ś li ana liza  ta  je s t  p ra w id ło w a  n y m i fre s k a m i M ich a ła  A n io ła
d n ia , w  m ia rę  n a p ły w a n ia  in fo r -  6 k a rd y n a łó w . 3?T k a rd y n a łó w  — p i-  — pisze REUTER — w y n ik a  z n ie j,  je s t kon ieczne  ze w zg lędu  na p rz y -  
m a c jf  o  ty m .  k tó rz y  k a rd y n a ło w ie  sze REUTER — m ożna uznać za że w y ło n ie n ie  now ego papieża m o - go tow an ia  techn iczne  (m . in . k a -  
wezm ą u d z ia ł w  k o n k la w e . W ed ług  „k o n s e rw a ty w n y c h ” , a 16 za „u -  że być  w y n ik ie m  ko m p ro m isu , a on  n ieezność us taw ien ia  d o d a tko w ych  
A F P  w ś ró d  115 k a rd y n a łó w  n a j-  m ia rk o w a n ie  k o n se rw a tyw n ych ” , sam p o w in ie n  w y w o d z ić  s ię  z sze- rzędów  ła w  d la  k a rd y n a łó w -e le k to - 
llc z n ie j aą re p re ze n to w a n i duch ó w - W  sum ie  n u r t  ko n s e rw a ty w n y c h  re g ó w  ..u m ia rk o w a n y c h ”  do k tó -  ró w ) do k o n k la w e . A c z k o lw ie k  o- 
n l  eu ro p e jscy  Jest ic h  57 w  ty m  je s t rep re ze n to w a n y  przez 59 k a r -  ry c h  za licza s ię  k a rd y n a łó w : Seba- becne p rzep isy kośc ie lne  pozw ala- 
27 W ło c h ó w .' A m e ryka . Łac iń ska  m a d y n a łó w , s tia n o  Baggio. S erg io  P ig n e d o li i  ją  k a rd y n a ło m  na k o n ta k to w a n ie
b yć  re p rezen tow ana  przez 1« k a r -  W ed ług  oceny ź ró d e ł ko śc ie ln ych  Jeana V a llo ta . s ię  w  to k u  ko n k la w e  z  osobam i
d y n a łó w . S ta n y  Z jednoczone przez —  na k tó re  p o w o łu je  s ię  REUTER A F P  w  sw ych  lic z n y c h  ko m e n ta - św iadczącym i im  różne u s ług i ( f r y -
1Ó. K anada przez 3 — w  sum ie  k o n  — m ianem  „b a rd zo  postępow ych”  rzach  zw raca  uw agę na  różnego ro -  z je rz y , p ie lę g n ia rk i,  lekarze), wszy*» 
ty n e r it  a m e ry k a ń s k i — przez 32 m ożna o k re ś lić  4 ka rd y n a łó w , „p o -  d za ju  pow iązan ia  w ło s k ic h  k a rd y -  scy o n i muszą bye  odc ięc i oa s w i* *  
k a rd y n a łó w . A f r y k ę  re p re z e n tu je  s tę p o w ych ”  — 1«. a „u m ia rk o w a n ie  n a łó w  uw ażanych  sa „p a p a b ili”  z tą .
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„Prawdziwa cnota.

Odpowiadają  
na krytyką

C I\G L E  BARDZO TRUDNO...

DO d y re k c j i  WSS „S p o łe m ”  
p rzes ła liśm y lis t  C zy te ln ikó w  w  
sp ra w ie  tru d n o śc i z odsprzedażą 
b u te le k  ka u c jo n o w a n ych , zw łaszcza 
na O sowie, W arszew ie i  Że lecho­
w ie . Szczeciński o d dz ia ł WSS „S po 
Jem”  w y ja ś n ia :

„P rz e p ro w a d z iliś m y  ko n tro lę
sk le p ó w  i p u n k tó w  w  zakresie ,pra 
w id łow ego  prow adzenia sku p u  bu ­
te le k  kauc jonow anyeh . W szystkie 
sk le p y , ró w n ie ż  i  te, o k tó ry c h  
m ow a w  skardze, p row adzą skup 
b u te le k  ka u c jonow anyeh  z w y ją t ­
k ie m  b u te le k  ty p u  m onopolow ego 
i  od w in a . T a k ie  b u te lk i są w  
sk lepach p rzy jm o w a n e  je d y n ie  na 
w ym ia n ę  p rzy  zakup ie  n a p o ju  a l­
koho low ego. N a tom ias t sku p  p ro ­
wadzą w y typ o w a n e  sk lepy, dyspo­
n u jące  w iększą p ow ie rzchn ią  o raz 
spec ja lis tyczne p u n k ty  skupu opa­
ko w a ń  szk lanych . Są to : w  re jo ­
n ie  Oso w  a Sklep p rzy  u l. M iodo ­
w e j, zaś na Ż e lechow ie  p u n k t p rzy  
u l. Rentgena. Na N iebuszew ie są 
p u n k ty  skupu p rzy  u l. Długosza 
i  R e w o lu c ji P a źd z ie rn iko w e j o raz 
p rz y  j»l, K iliń s k ie g o .

O ile  w ym ia n a  i o d ku p  b u te le k  
prow adzone przez w szystk ie  sk lepy  
Spożywcze przebiega p ra w id ło w o , 
o  ty le  sku p  bu te lek , zwłaszcza ty ­
pu  m onopolow ego i  od w ina , na­
stręcza ta k  k lie n to m  ja k  i WSS 
,¿Społem”  w ie le  tru d n o śc i i  k ło p o ­
tó w . P rzem ysł spożyw czy n ie  jest 
sailnle resow any zagospod a ro  wan iem 
sku p io n ych  przez nas b u te lek . 
D ra k  o d b io rcy  pow odu je  nadnnier 
ne  g rom adzen ie  się b u te le k  w  
p u n k tach  skupu  i w  m agazynie 
zb io row ym .

Obecnie s y tu a c ja  ta u leg ła  pew­
n e j popraw ie , bow iem  d z ię k i w ias 
n y m  sta ra n io m  zagospod aro w a l iś- 
ą ty  po łow ę z posiadanych 600 tys. 
b u te le k . O pomoc w  zagospodaro­
w a n iu  pozosta łe j ilośc i z w ró c iliśm y  
s ię  do Z jednoczen ia  H u t Szklą  i 
Z jednoczen ia  P rzem yś lu  O woco­
w o-W arzyw nego  oraz  do C e n tra li 
„S p o łe m ” .

Jeżeli uzyskam y odb io rców ' na 
»kupow ane b u te lk i,  dz ia ła lność 
p laców ek prow adzących  skup n ie  
będzie budz ić  zastrzeżeń.

G łó w n y  spec ja lis ta  ds. nadzoru
sieci

Z b ig n ie w  LOTYCŻEW SK1

SE-ca d y re k to ra  ds. h and lu  
m g r Łnż. Jerzy M ALE S A

OSTRZEŻENIE
— O D P O W IA D A JĄ C  na no ta tkę  

p t. „Z a pom n iane  p rzep isy” , U prze j 
m-ie w y ja śn ia m , że za za is tn ia ły  
in cyd e n t w  sk lep ie  ow o co w o -w t 
rzyw n ym  n r  38 w  d n iu  4 lipea b 
k ie ro w n ik o w i sk lepu  udzie lono 
p isem ne j nagany z ostrzeżeniem , iż 
p o w tó rzen ie  się podobnych p ra k ­
ty k  pociągnie za sobą rozw iązan ie  
u m o w y  o  pracę.

D y re k to r  WSOP Z ak ład  
w Szczecinie 

F. M JLG U AM

OD RED.: M us im y do tego k ró t ­
k iego w y ja śn ie n ia  dodać, że in c y ­
d e n t m ia ł m ie jsce  w  sk lep ie  p rzy  
u l.  W ie lk o p o ls k ie j 26. K lie n to w i 
odm ów iono  p raw a  w p isan ia  uwag 
do ks ią ż k i ska rg  i  w n io skó w .

g d z ie  s ą  k l u c z y k i?

W N O T A T C E  p t. „Z a b ra k ło  k lu ­
czykó w ”  p isa liśm y o  ty m , że w 
sprzedaży p o ja w iły  s ię  ko n se rw y 
„a n ch o is ” , a le  b ra k u je  k lu czykó w  
do o tw ie ra n ia  puszeczek z ty m  
specja łem , w o d p ow iedz i szczeciń­
sk i o ddz ia ł „S p o łe m ”  p rzes ła ł nam 
odpis pism a skie row anego do d y ­
re k c ji „C e n tra li R y b n e j” :

„W  n a w iązn iu  do n o ta tk i p t. 
„Z a b ra k ło  k lu c z y k ó w ”  o ra z  roz­
m ów  te le fo n iczn ych  p rzeprow adzo­
n ych  z d y re k to re m  h a n d lo w ym  i 
k ie ro w n ik ie m  d z ia łu  jakośc i na te 
m a t b ra k u  k lu c z y k ó w  i  tru dnośc i 
z w yegzekw ow an iem  od producen 
tó w  do łączan ia  k lu c z y k a  do ka żd e j 
puszk i konse rw , p ro s im y  u p rze j­
m ie  o  ponow ne rozw ażenie sp ra w y  
i  udz ie len ie  re d a k c ji „K u r ie ra  
Szczecińskiego”  odpow iedz i ja k ie  
będą zastosowane ś ro d k i, aby z l ik ­
w id o w a ć k ło p o ty  k lie n tó w  przy 
o tw ie ra n iu  zakup ionych  ko n se rw ”

Z b ig n ie w  I.O T Y C Z E W S K I

O d  R ED .: O dpow iedz i C e n tra li 
R yb n e j jeszcze n ie  o trz y m a liś m y . 
Może d la tego , że tym czasem  k o n ­
se rw y  „a n ch o is ”  z n ik n ę ły  ze skle 
powyeta pó łek.

Zapobiegać 
marnotrainstujii !

Gospodarka
paliwowa

Ryby jak parówki -
w osłonach jadalnych
UNIWERSYTET Kalifornijski prze 

prowadził badania nad zastosowa 
niem jadalnych powłok do och­
rony produktów rybnych w czasi^ 
składowania ich w stanie zamro­
żonym. Powłoki sporządzone zo­
stały z wodorostów morszczyno­
wych i innych surowców roślin­
nych. Nie nadają one innego sma 
ku produktom rybnym i chronią 
jednocześnie towar przed wysu­
szaniem, utlenianiem i zmianami 
barwy. Inne doświadczenie pole­
gało na ochronie w postaci kon­
trolowanej atmosfery. W tych pró 
bach po ośmiodniowym przewo­
zie 16 ten łososia z Alaski do 
Davis w Kalifornia jakościowo ry­
ba niczym nie różniła się od zfo 
w io;e j poprzedniego dnia.

Podziemne morze
M O S K W A . P o tw ie rd z iły  się 

przypuszczenia h yd rogeo logów  z 
A łm a -A ty  — piaszczysta pustyn ia  
M u ju n k u m  k ry je  pod sobą morze 
s ło d k ie j w ody. W ie rtacze  o d k ry l i  
pod B a rchanam i duży  basen na 
g łębokości od 400 do 500 m e tró w  

W ody M u ju m ku m u  w y p ły w a ją  sa 
m o rza tn ie . Z w ie lu  szybów  try ś k a  
o ko ło  80 l i t r ó w  k ry s z ta ło w o  czy­
s te j w o d y  na sekundę. Jedna fo n ­
tanna może naw adn iać s ta le  oazę 
o  no w ie rzch n i 60 h e k ta ró w  Bada­
cze uw aża ją , że na p u s ty n i za po 
m ocą s tu d n i a r te z y js k ic h  uda  się 
zbudow ać duży  ka n a ł.

ZŁE CZASY nastały dla przedsiębiorstw państwowych wo­
żących samochodami... powietrze. W celu wyeliminowania tego 
— jeszcze nagminnego niestety — marnotrawstwa w bieżącym 
roku po raz pierwszy wprowadzono lim ity zużycia paliw sil­
nikowych. Objęto nimi resorty: komunikacji, górnictwa, ro ln i­
ctwa, budownictwa, handlu wewnętrznego i usług, a także 
Centralny Związek Kółek Rolniczych. W przypadku przekrocze­
nia przyznanej ' ilości paliwa, przedsiębiorstwa będą płaciły 
dodatkowe kary w wysokości 3-krotnej ceny detalicznej benzy­
ny lub oleju napędowego. Dla oszczędnych — przewidziano na­
tomiast kwotę 40 min zł na nagrody.
OSTRĘ_ rygory, jakie nałożo­

no na ^gospodarkę paliwami 
płynnymi, powinny zmusić wie­
lu dysponentów tftmsportu sa­
mochodowego do likwidacji 
tzw. pustych przebiegów. Do tej 
pory często stosowano bowiem 
działania pozorne, mające spra- wych wynika również z ogrom- 
wiać wrażenie, że samochód cię- nego wzrostu cen ropy nafto- 
żarowy jest w pełni wy korzy- Wej, jaki nastąpił w ostatnich 
stany. Niekiedy miały one wręcz latach. W ubiegłym roku kra- 
humorystyczny charakter, kiedy jowy przemysł petrochemiczny 
patrole m ilic ji drogowej zatrzy. przerobił 16,5 min ton ropy, któ- 
mywały samochody wiozące wę- ra prawie w całości pochodziła 
giel. na Śląsk, lub piasek i żwir z importu. W bieżącym roku im 
na Wybrzeże, a wszystko tylko port ropy pozostanie na tym 
po to, aby skrzynia ładunkowa samym poziomie, co nie zmienia 
była pełna. W ten sposób rosło faktu, że będzie to nadal po_ 
nadmierne zużycie benzyny i o- ważne obciążenie dla gospodar- 
lejów napędowych, właściwie ki. Za sprowadzoną ropę trzeba 
bez żadnych konsekwencji wo- było bowiem zapłacić w ubie- 
bec marnotrawców wożących gjym roku 4.8 mld zł dewizo- 
„atrapy”  zamiast towarów. wych, a przecież trudno jest u- 

Kpnieczność uporządkowania trzymać import na takim -pozio- 
problemu zużycia paliw silniko- mje przez dłuższy czas. Przeciw­

nie — jego systematyczne po­
większanie jest nieuniknione, bo 
wymaga tego rozwój gospodar­
czy kraju.

Najlepiej obrazują to liczby. 
Z prognoz opracowanych przez 
Radę Motoryzacyjną wynika, że 
wielkość taboru samochodowe­
go (w porównaniu z 1975 r.) 
wzrośnie w 1980 r. następująco: 
samochody osobowe — o 173 
proc., samochody ciężarowe — 
o 131 proc., autobusy — o 161 
proc., motocykle i skutery — o 
86 proc., ciągniki rolnicze i in ­
ny sprzęt — o 122 proc. Naj­
szybciej rozwijać się będzie na­
dal motoryzacja indywidualna. 
W 1970 roku jeden samochód 
osobowy przypadał na 77 osób, 
zaś w ubiegłym roku — już ty l­
ko na 25 obywateli naszego kra 
ju.

Czy jednak nie można, oprócz 
wprowadzenia lim itów, dopro­
wadzić do racjonalnego zuży­
wania paliw? Dość istotny 
wpływ na nadmierne „połyka­
nie” benzyny ma przecież np. 
stan techniczny pojazdów, któ­

ry bardzo często pozostawia wie 
le do życzenia. Wiele samocho­
dów ma źle wyregulowane gaż- 
niki i niewłaściwie ustawiony 
zapłon. Niedomaganie tylko jed­
nego z tych układów powodu­
je, jak mówią kierowcy, znacz­
ne „przepały” . Warto jednak 
wspomnieć, że właściciele np. 
prywatnych samochodów nie 
zawsze mogą dokonać tych pro­
stych napraw w stacjach obsłu­
gi, nie wszystkie bowiem usłu­
gowe placówki motoryzacyjne 
dysponują potrzebnym, sprzętem.

Bardzo duży wpływ na ogra- 
-niczenie zużycia paliw silniko­
wych mogą mieć placówki na­
ukowo-badawcze. Niestety, w 
tej dziedzinie nie ma istotnych 
osiągnięć, a przecież obniżenie 
zużycia paliw zależy od wielu 
czynników. Ma na nie wpływ 
nie tylko układ zasilania ale 
również aerodynamiczny kształt 
karoserii, f i l t r  powietrza, kształt 
komory spalania, ciężar samo­
chodu itp. Dlaczego więc w tej 
dziedzinie naukowej nic się nie 
dzieje? Witold DOMAGALSKI

Lało w obiektywie 
naszego fotoreportera

(Fot. Z. Jodkowski)

W obliczu kolejnej plagi
PUSTYNNA szarańcza — jeden z najgroźniejszych szkod­

ników rolnictwa — zagrozić może wkrótce blisko 60 krajom 
w Afryce północnej i Azji zachodniej, a więc jednej piątej 
powierzchni naszego globu, zamieszkanej przez 1/10 ludnoś­
ci. Szarańcza, której wylęgarnią stały się ostatnio państwa 
„rogu”  A fryk i nawiedzone w ub. r. przez ulewne deszcze, roz 
mnaża się błyskawicznie, 100-krotnie zwiększając swą liczeb­
ność w ciągu 1 miesiąca. Owady tworzą migrujące roje, l i ­
czące od 40 do 80 milionów sztuk, a niekiedy na*Wet do 200 
milionów! Ich żarłoczność jest ogromna: owad zjada tyle, ile 
sam waży (ok. 3 g). Jeden rój szarańczy o powierzchni 1 km 
kw. ogołocić może w ciągu dnia z wszelkiej zieleni dziesiąt­
k i kilometrów kwadratowych. Sytuacja może okazać się więc 
krytyczna dla wielu krajów, jeśli nie zostanie podjęta na 
międzynarodową skalę wielka i skuteczna akcja zwalczania 
tego bardzo groźnego szkodnika.

NA
karm

marokańscy rolnicy rozrzucają zatruty po- 
zaatakowanym przez szarańczą.

samica szarańczy podczas składania jaj.
(Fot.: CAF-UPI)

TEORIA I PRAKTYKA

Motoryzacja dla młodzieży
POROZUMIENIE, zawarte 

między Polskim Związkiem Mo­
torowym a Ministerstwem 
Oświaty i Wychowania, zaleca­
jące wprowadzenie sportu kar- 
tingowego i upowszechnienie go 
w szkołach, stworzyło duże moż­
liwości dla tej dyscypliny spor­
tu motorowego.

Karting — sport przeznaczo­
ny przede wszystkim dla mło­
dzieży, mający wiele walorów 
wychowawczych, jest pierw­
szym krokiem do motoryzacji, 
podnoszenia ku ltury technicznej 
i politechnizacji wśród młodzie­
ży. Zawarte porozumienie prze­
widuje budowę kartów w szko­
łach o profilu technicznym, a 
także w niektórych zakładach 
pracy. Powołano nawet do ży­
cia zespól doskonalenia sprzętu 
kartingowego przy Zespole 
Szkół Samochodowych w Kosza­
linie. W warsztatach tej szkoły 
produkuje się do 600 sztuk kar­
tów rocznie. Koszaliński ośro­
dek nie zaspokoi jednak w peł­
ni potrzeb krajowych i koniecz­
ni są tu inni kontrahenci, je­

żeli rzeczywiście dyscyplinę tę 
chce się upowszechnić.

Porozumienie między PZM 
a MOiW na pewno było celowe 
i dyktowane troską o wdraża­
nie młodzieży coraz powszech­
niej do motoryzacji, ale także 
może stać się jeszcze jednym 
archiwalnym aktem z prostej 
przyczyny: karty potrzebują o . 
gumienia. Do tej pory przemysł 
gumowy tnie kwapi się z podję­
ciem produkcji takiej ilości 
opon, które wystarczyłyby do 
zaopatrzenia klubów i sekcji 
kartingowych. Już obecnie po­
trzeby sięgają kilkudziesięciu 
tysięcy opon rocznie, a będą one 
zwielokrotnione, jeżeli planuje 
się, że do roku 1980 około 15 
tys. młodzieży będzie czynnie u- 
prawiać karting. Porozumienie, 
o którym wyżej mowa, winno 
być rozszerzone o trzeciego 
współpartnera, którym musi być 
Zjednoczenie Przemysłu Gumo­
wego. Zjednoczenie to powinno 
podjąć wiążące dćcyzje.

Janusz CHODAK

„Gryfia“ - konkurentka
N

ABRZEŻA Szczecińskiej 
Stoczni Remontowej „Gry 
fia ” nigdy nie świecą pu­

stką. Nic dziwnego: każdego fo­
ku zakład ten naprawia dzie­
siątki statków różnych bander, 
w tym oczywiście najwięcej kra 
jowych. Od początku 1978 r. za­
łoga zwiększa o 25 proc. usługi 
na rzecz armatorów polskich, a 
więc nasze firm y żeglugowe bę­
dą mogły rezygnować z remon­
tu wielu jednostek w stoczniach 
zagranicznych, oszczędzając w 
ten sposób dewizy. Wśród kon­
trahentów obcych najczęściej z 
usług „G ry fii”  korzystają arma­
torzy NRD i ZSRR. W tym ro­
ku załoga „remontówki”  wyko­
nała dla tego ostatniego m. im. 
remont skomplikowanej bazy 
rybackiej.

Naprawy jednostek krajowych 
i zagranicznych nie są jednak 
jedyną specjalnością tego przed 
śiębiorstwa. Od dłuższego cza­
su prowadzi się tutaj przebudo­
wę różnych statków. Na przy­
kład Polskie Linie Oceaniczne 
ulokowały w stoczni na wyspie 
zamówienie na przedłużenie 
dwóch jednostek: m/s „Syren­
ka”  i m/s „W iła” , nieco wcześ­
niej załoga „G ry fii” przystoso­
wała jednostki „Skrzat” i „L i­
wiec”  do przewozu kontenerów. 
Armator bardzo sobie chwali to 
współdziałanie i zamierza tutaj 
właśnie przedłużyć kolejny, sta­
ry i wysłużony statek — m/s 
^Andrzej Borowy” . Z takich sa­
mych usług zaczynają korzystać 
również i armatorzy obcy. Bar­
dzo sprawnie przebiegły prace 
przy przedłużaniu o 12,5 metra 
statku bandery RFN m/s „Goetz 
von Berlihingen” .

Wykonywanie tak specjalisty­
cznych prac świadczy o dużych 
umiejętnościach załogi, jest tak­
że probierzem wysokich zdolno-

i technicznych zakładu.
Szczecińska „G ryfia ”  staje się 

powoli producentem mniejszych 
jednostek. Obecnie buduje się 
tutaj cztery barki portowe dla; 
L ib ii, a osiem takich jednostek 
przekazano już armatorowi. Bar 
k i o ładowności 500 ton każda 
mogą przewozić towary nie ty l­
ko w obrębie portu, ale również 
wychodzą na redę, czyli na peł­
ne morze.

Od wielu lat „G ryfia”  cieszy 
się opinią solidnego producen-

ta kutrów rybackich. Tutaj 
powstały skomplikowane krewet 
kowce dla rybaków Kuwejtu, a 
także nasycone nowoczesną 
techniką kutry rybackie dla od­
biorców z Wysp Owczych. Ostat 
nio na listę odbiorców takich 
jednostek wpisał się nasz Cen­
tralny Związek Rybacki, który 
ulokował w „G ry fii”  zamówie­
nie na budowę kutrów rybac­
kich do połowu łososi na Bał­
tyku.

„G ryfia”  staje się zatem po­
woli konkurentką naszych sto­
czni produkcyjnych. Zakład ten

nie zapomina jednak o Swojej 
podstawowej działalności — re­
montach. Niestety, potencjał do­
kowy przedsiębiorstwa zaczyna 
się starzeć. Największy dok o 
udźwigu 8 200 ton jest już praw 
dziwy m staruszkiem, bowiem 
pochodzi z 1941 r. Inne doki są 
niewiele młodsze. W tej sytuacji 
stocznia nie może podejmować 
się napraw jednostek większych. 
Remontuje się tutaj statki, któ­
rych pojemność nie przekracza 
15 tys. BRT, a więc najwięk­
sze — typu „Kolejarz” .

(awa)

Zajazd „Zagłoba” zaprasza turystów

KARIERA
inowrocławskiej

solanki
S O L A N K A  gorzka , o d k ry ta  przed 

parom a la ty  na te re n ie  In o w ro c ła ­
w ia, przeszła dok ładne  badania w  
na u ko w ym  In s ty tu c ie  B a lneo iog icz 
nym . O kazało się, że ta  so lanka  do 
ro w n u je  znanym  w odom  w  K a r lo - 
vych  V arach. D z ia ła  ż ó lc io iw ó r-  
czo, p rzec iw zapa ln ie , zw iększa za­
w artość kw asu solnego w  soku żo­
łą d ko w ym , obniża poziom  cho leste ­
ro lu  w  s u ro w icy  k rw i.  W próbach 
k lin ic z n y c h  so lanka  in ow roc ław ska  
okazała się skuteczna zwłaszcza w  
leczen iu  schorzeń pęcherzyka  żó ł­
ciowego. B a lneo log iczne  m ożliw ośc i 
starego In o w ro c ła w ia -Z d ro ju  — po­
tw ie rdzone  na u ko w o  — p rzyczyn ia ­
ją  się do jego  ro zb u d o w y. M .in . 
pow sta je  ta m  O środek G a s tro lo g ii 
i  D ie te ty k i — w zo rco w y w  ska li 
k ra ju .

SÊStBBtimm tnin Rz
6 MILIONÓW 200 tysięcy 

nowych podręczników 
przygotowały w tym roku 

z myślą o pierwszoklasistach 
Wydawnictwa Szkolne i  Peda­
gogiczne — ponad dwukrotnie 
więcej niż zazwyczaj. Wiadomo 
jednak - -  pierwszoklasiści będą 
już uczniami dziesięcioletniej 
powszechnej szkoły średniej.

W ten sposób zakończono k il­
kuletni okres przygotowań. Przy 
pomnijmy pokrótce, żć uczeń 
pierwszej klasy będzie miał O- 
statecznie do dyspozycji dwie 
wersje elementarza — jeden 
znany od pokoleń: Mariana Fal­
skiego, ale unowocześniony i ze 
zmienioną szatą graficzną au­
torstwa Janusza Grabiańskiego 
oraz drugi — „L ite ry ”  Ewy i  
Feliksa Przyłubskich. Przygoto­
wano również dwie wersje po­
dręczników do matematyki. 
Wszystkie te książki zostały d- 
zuipełnione zeszytami ćwiczenio­
wymi.

Prawdziwymi nowościami są: 
podręcznik do przedmiotu na­
zwanego „środowisko społeczno-

przyrodnicze” , a także elemen­
tarz muzyczny i  podręcznik ćto 
wychowania fizycznego, bogato 
ilustrowany zestaw ćwiczeń z 
Bolkiem i Lolkiem w ro li głów­
nej, które to  ćwiczenia każde 
dziecko może wykonać w domu, 
na podwórku czy też boisku 
szkolnym. Te dwie ostatnie po­
zycje, służące edukacji muzycz­
nej i  ćwiczeniom fizycznym, za­
sługują na szczególną uwagę. 
Są to pierwsze tego typu po­
dręczniki w Europie.

A  więc sukces? Z pewnością 
tak, choć nie powinien on przy­
słaniać naszych podręczniko­
wych trudności, tym bardziej 
iż na zupełnie nowe wersje po­
dręczników czekają przecież na­
stępne klasy wdrażanej aktual­
nie dziesięciolatki.

Kłopoty papierowe mamy nie 
od dzisiaj. Nie ominęły one rów­
nież Wydawnictw Szkolnych ł 
Pedagogicznych, które nie o- 
trzymały np. w tym roku zwięk 
s zon ego przydziału papieru, a 
więc wzrost nakładów książek

dla pierwszoklasistów musiał się 
odbyć kosztem uczniów klas 
starszych. Z trzech elementarzy 
ostały się dwa, trzeci — bardzo 
nowatorski i  ceniony przez na­
uczycieli — Heleny Meterowej 
z UMCS w Lublinie po prostu 
przestał obowiązywać. Zmniej­
szono również w poszczególnych 
zestawach liczbę zeszytów ćwi­
czeniowych, które miały wspo­
magać określone podręczniki.

Dla klasy pierwszej przygo­
towano książki sprawdzone, na­
pisane przez znanych I doświad­
czonych autorów. Czy znajdą 
się jednak tak znakomici twór­
cy innych podręczników? Nie 
jest dla nikogo tajemnicą, iż 
znani naukowcy — wybitn i dy­
daktycy, którzy przede wszyst­
kim  powinni być autorami szkol 
nych książek, niechętnie podej­
mują współpracę z wydawnic­
twem. Podręcznik szkolny nie 
.ma, niestety, zbyt wysokiej ran­
gi w środowisku naukowym. Nie 
jest zaliczany do dorobku nauko 
wego autora. ’ Często zdarzało

się do tej pory, że prace złożo­
ne przez autorów były złe, ale 
trzeba je było drukować, gdyż 
nie było innych propozycji. Mo­
że upowszechnienie idei podrę­
czników alternatywnych, do wy­
boru przez nauczyciela, jak ma 
to miejsce właśnie w  klasie 
pierwszej, stworzy konkurencję 
między autorami i sprawi, że 
będą musieli pisać lepsze książ­
ki? Z podręczników alternatyw­
nych w starszych klasach dzie­
sięciolatki zaczynamy się jed­
nak powoli wycofywać z powo­
du braku papieru i autorów... 
I  tak koło się zamyka.

Kto ma być autorem, szkolne­
go podręcznika, a raczej kto zgo 
dzi się nim zostać? Jest to w 
te j chwili najistotniejszy pro­
blem. Czasu zostało niewiele. 
Każda książka, która tra fi do 
rąk ucznia, musi być poddana 
praktycznej weryfikacji przy­
najmniej na dwa lata wcześniej. 
Tak np. uczniowie 19 szkół, któ­
re eksperymentalnie wdrażają 
już program dziesięciolatki, po­

winni w tym roku otrzymać 
książki dla klasy I I I  i  IV . Je­
śli autor napisze zły podręcznik, 
nie zostaje wiele czasu na do­
konanie poprawek, ani tym bar­
dziej na stworzenie zupełnie in­
nego, lepszego podręcznika.

Bądźmy jednak optymistami. 
Czego bowiem złego nie powie­
dzielibyśmy o naszych podręcz­
nikach, pamiętajmy jednak, iż 
wytrzymują one międzynarodo­
wą konkurencję. Są może mniej 
atrakcyjne pod względem edy­
torskim czy ilustracyjnym — 
choć i tu w ostatnich latach od­
notowano wyraźny postęp — ale 
reprezentują wysoki poziom me­
rytoryczny. Jest to zasługą Wy­
dawnictw Szkolnych i Pedago­
gicznych. Częste są przypadki, 
że nasze podręczniki kupują i 
przedrukowują inne kraje, tak 
jak ostatnio zrobili to Japoń­
czycy z „Geografią dla klasy 
V I”  autorstwa Marii Czekań­
skiej.

Jacek MARCZYŃSKI

W P IĘ K N E J  scenerii d o lin y  N ar 
w i,  w po łow ie  d ro g i do B ia ło w ie ­
ży, w m ie jscow ości P losk i oddano 
do u ż y tk u  zajazd tu ry s ty c z n y . 
M ieści się w n im  h o te lik  pod naz­
wą „J a k  u m am y” , dysponu jący  
35 m ie jscam i noc legow ym i w  po­
ko ika ch  2-, 3- j  4-osobowych oraz 
res ta u ra c ja  „Z a g ło b a ”  z 60 m ie j­
scam i ko n s u m p c y jn y m i. Z n a jd u ją ­
ce się w o k o lic y  lasy, o b fitu ją c e  
w g rzyb y  o raz rzeka N arew , w 
k tó re j jeszcze można z ło w ić  „ ta -  
a k ą ”  ryb ę , p rzyc iąga ją  w  te  re ­
jo n y  tu ry s tó w  i  w czasow iczów.

N A  Z D JĘ C IU : m a low n iczy  za- 
ja z ił „Z a g ło b a ”  w P loskach.

(Fot. C AF — S ieńko)

Centrum XXI wieku
D O LN O Ś LĄ S K IE  C e n tru m  D iagno 

s ty k i M edyczne j w  c iągu pó łrocz­
ne j dz ia ła lnośc i p rz y ję ło  ponad 7000 
pac jen tów , okreś la jąc  swe m o ż liw o  
ści na ok. 100 p a c je n tó w ‘ dz ienn ie . 
„D O L M E D ”  obok le k a rz y  za tru d ­
n ia  in fo rm a ty k ó w , e le k tro n ik ó w , 
te ch n ikó w . D zia łan iem  tego Cen­
tru m  k ie ru je  system  ko m p u te ro w y  
( f irm y  S EAR LE M E D ID A S A ). W 
ty m  system ie spec ja lne  urządzenie 
przeprow adza au tom a tyczn ie  w yw ia  
d y  z pac jen tam i. P y ta n ia  śą w y ­
św ie tlane  na m o n ito rze  — odpo­
w iedź w yb ie ra  sam p a c je n t, nacis­
ka jąc  odpow iedn i p rzyc isk . W yw ia d  
uw zg lędn ia  do le g liw o śc i i  o b ja w y 
chorobow e, p rzebyte  schorzenia i 
stosowaną te rap ię , dane rodz inne , 
b y to w e  itp . „D O L M E D ”  u ru c h o m ił 
też specjalne s ta n o w isko  d la  ba­
dań w zro ku , p o d e jm u je  się in te r ­
p re ta c ji zapisów  E K G  i  RTG . D zię­
k i  C e n trum , w  op a rc iu  o p row adzo 
ne badania w ie lospee ja lis tyczne, 
p ow sta je  we W ro c ła w iu  „b a n k ”  
in fo rm a c ji o z d ro w iu  lu d n o śc i — 
sta le  uzup e łn ia n y  n o w y m i w y n ik a ­
m i badań. Podobne o śro d k i są prze 
w idz iane  d la  W arszaw y ł  G dańska; 
„D O L M E D ”  p rzekazu je  sw o je  do ­
św iadczenia k ra jo m  RW PG.

Do obejrzenia w Lipsku

Najmniejsza 
ksiqżka świata

BERLIN. Najmniejszą książ­
kę świata można oglądać 
ną wystawie miniaturowych 
wydawnictw, zorganizowanej w 
Lipsku. Książka o rozmiarach 
3,5 na 2,5 mm, została wykona­
na w Wyższej Szkole ^Grafiki - 
Księgarstwa w Lipsku. Stanów: 
ona ogromną atrakcje wśród 
400 eksponatów tego rodzaju 
zgromadzonych z 12 krajów.

C o p y rig h t oy John H o w le tt 1»77

Tłumaczył Stefan WILKOSZ

---------------------  201 --------------- ----
Burden poszukał odpowiedniej notatki.
— Raven mieszkał w Brighton, prawda?
— Nie wiem
Stella wiedziała, że tak jest. Nie zamierzała o tym 

mówić Burdenowi.
— Ten człowiek miał dziwne zamiłowania.
■— Nic o tym nie wiem.
Burden odczytał z notatek:
— Podwodne polowania, skoki ze spadochronem, 

szybowanie na lotni.
— I  jeszcze jazda na motocyklu — dodała Stella. 

Pamiętała, jak George przychodził czasami na lotni­
sko w specjalnym nieprzemakalnym kombinezonie.

Teczka personalna George’a Ravena, którą Mac 
przekazał Burdenowi, zawierała uwagę wypisaną na 
marginesie: „Osobnik zrównoważony Niepewność 
reakcji przy silnym s t r e s i e Raven był jedynym 
członkiem załogi, którego Burden nie rpógl sobie do­
kładnie wyobrazić. Zwrócił się znowu do Stelli:

— Czy pani określiłaby go jako człowieka niepo­
pularnego?

— Nie wiem. On sam uważał się na pewno za bar­
dzo łubianego Zresztą, byli ludzie, którzy go lubili, 
ale w niedużych dawkach.

— Nie wie pani, co sądził o nim Duckham?
Julia zauważyła, że Stella się uśmiecha.
— Powiedział mi kiedyś, że jego obecność w kok- 

picie i  słuchanie jego wiecznych anegdotek to chiń­
ska tortura.

Burden przyjrzał się wyjętej z teczki fotografii Ra­
vena. Czerstwa twarz o gładkiej cerze i  z rzednący­
mi włosami. Zwykła angielska twarz, jakie widuje 
się w gazecie, wizerunek człowieka, który otrzymał 
krzyż za ratowanie ginących, albo zamordował małe 
dziecko.

Burden wydobył swoje zestawienie wydarzeń i 
czynności w samolocie.

— Czy może mi pani powiedzieć, kiedy po raz 
pierwszy spotkała pani pasażerów?

--------------------- 202 --------------------
— Posłano mnie do hali odjazdowej po półtorej go­

dzinie. Trzeba było trochę ich uspokoić.
— Byli tacy, którzy sprawiali kłopoty?
— Nie specjalnie. Byli po prostu zmęczeni oczeki­

waniem, a niektórzy w yp ili za dużo.
— Nie widziała pani więc innych członków załogi, 

zanim nie znaleźliście się w samolocie?
—  Nie.
— A w samolocie kiedy się pani z nim i zobaczyła?
— Kapitan Duckham wkrótce po starcie wszedł do 

kabiny pasażerskiej, żeby porozmawiać z jednym z pa­
sażerów.

, — Czy była tam jakaś awantura?
— O nie! Po prostu jakaś ważna osobistość w po­

dróży poślubnej. Tacy się zawsze znajdują na lotach 
czarterowych i  dają innym do zrozumienia, że nie są 
zwyczajnymi pasażerami.

— Rozumiem, że istniał podział kabiny samolotu 
pod względem obsługi?

— Tak. Ja miałam pod swoją opieką przedni bufet. 
Obsługiwałam przeważnie Amerykanów znajdujących 
się w tej części kabiny. Wszyscy byli naprawdę 
bardzo zmęczeni.

Stella namyślała się przez chwilę.
— Pamiętam chłopca z gitarą. Leciał z Nowego 

Jorku. Poprosiłam go, żeby nam coś zaśpiewał i  tro­
chę rozweselił towarzystwo.

*— Tino G. — powiedział Burden.
— Kto?
— Tak się nazywa. Przeżył katastrofę.
Julia znowu zobaczyła przelotny uSmiech na ustach 

Stelli.
— Siedział na samym przedzie.
Burden skinął głową.
— Tak. M iał dużo szczęścia
— Czy będzie żył?
— Lekarze twierdzą, że tak.
Znowu ten uśmiech. Gdyby można ją było sobie 

wyobrazić bez bandaży i  ze świeżo umytymi włosami, 
byłaby teraz piękna.

— Skoro pani była w przedniej części kabiny, to 
musiała pani mieć kontakt z pilotami?

— Było nas czworo w przedniej części.
■— Czy pani w ogóle wchodziła do kokpitu pilotów?
— Rac. pod sam koniec, żeby zabrać kubki od ka­

wy.
— Czy może pani sobie przypomnieć dokładnie, kie­

dy to było?
— W trakcie przygotowań do lądowania.
— Już nad Taorminą?
— Tak

fClas dalszy nactapD
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Widzew samotnym liderem ekstraklasy

Pechowa porażka 
Pogoni w Opolu

W  SOBOTĘ i niedzielę na boiskach naszego k ra ju  rozegrano , ° d,7 8>°'Sam lt7 S l  w o j S  
IV  ko le jkę spotkań o m istrzostwo ekstraklasy. W  akc ji nie jyc  — so min, Widzów 5 tys. 
oglądaliśmy ty lko  p iłka rzy  S ta li M ielec i Śląska W rocław , k tó - Było ^  niezbyt ciekawe widowi- 
p ,  zm ierzyli się między sobą awansem już w  ub środę w  M ie l-  «co S S K *
cu trdzie lepsi okazali się gospodarze w ygryw ając 1.0, & * . . swoich przeciwni-

Kolarskie M P zakończone

I liga piłkarska
— G w a rd ia 0:8
’ — W isła 2:1 (1:0)
■ Zag łęb ie 1:0 (1:0)
a rk i — G K S  K * t . 8:0 (1:0)
-  P o lon ia 2:1 (1:0)
-  PQGON 1:0 (0:0)
-  L K S 2:0 (0:0)
rozegrana awansem w  dn

- W iała 0:0
Śląsk 1:0 (1:0)

'do d e fe n syw y  sw o ich  p rzec iw n i- 
k a w , to  m o m e n ty  godne odnotow a  

B a rd z o  dobrą pa ssę  konty-nu- nia moźna  o y  po liczyć  na palcaeh  
uje w obecnych rozgrywkach je d n e j re k i
7*s-nół Widzewa Łódź Tvm ra- opolanie nie m o g li m a le z i w  ze sp ó l W ia z e w a  *-*k »*- i j m  n ie ^ 2ie lę  re ce p ty  na d o b rą  grą 
zem drużyna Bonka wzięła me p o rto w có w , w ic h  szeregach b-ra- 
lada przeszkodę pokonując ak~ ko  w  a to  p iłk a rz a , k tó ry  p o k ie ro w a ł 
fnałnp.p/> miśsfcr7a Polski’ kra- ^ y  p o czynan iam i zespołu. D latego  tuamego mistrza K r a  »  ataki O d ry  b y ły  n ieco ehaotycz
kowską Wisłę 2:1 (1:0). Dzięki ne
temu zwycięstwu łodzianie sta- Goicie przystąpili do  spo tkan ia  
U się samotnym liderem t a b ^  • «  S X S ^ « W S S i J 5 *  
Dotychczasowy przodownik p rz e p ro w a d z ili w  p ie rw s z e j po lo- 
ekstraklasy ŁKS stracił dwa w ie  k i lk a  sk ła d n ych  a k c ji,  zm u- 
punkty ulegając D:2 <0:0) Arce. ^ » m o t t e m .  t u ^ T r l

1. W idzew
2. O dra
3 S zom b ie rk i
4. A rk a
3. Ł K S
5. W isła
7. Lech
8. Legia
9. S ta l

10. G w ard ia
11. Z ag łę b i*
12. G KS
13. Ruch 
14 P o lon ia  
13. POGOŃ
1«. Ś ląsk

6— 5
7 -  4
4— 2
5 -  4
5—§
4 -  3 
2—1
5— 9 
3 -3  
3—3 
3—5 
5—7
2— 5
3 -  6 
1 -4

R. Szopa przepłynął 
kanał Lu Manche

SUKCESEM  R om ualda Szopy za­
ko ń czy ła  sią p róba p rze p łyn ię c ia  
w p ła w  k a n a łu  La  M anche. Dwu- 
dz iestooś-m io łe tn i m a te m a tyk  z< 
Ś ląska p rz e p ły n ą ł z D ove r w  A n ­
g l i i  do Capgris Nez we F ra n c ji (41 
k m ) w  czasie n ieco  ponad 12,5 
godz. A genc je  n ie  p oda ją  czy Po­
la k  zgodnie z w cześn ie jszym  p la ­
nem  p o d ją ł p róbę fo rsow an ia  kana 
łu  w  druga  stronę.

R om ua ldow i Szopie w  a ta ku  na 
La  M anche to w a rzyszy ło  jeszcze k i l  
k u  sam otnych  p ły w a k ó w . O prócz 
P o laka  p róba  pow iod ła  się 51-letr 
n iem u  D esow i R e n fo rd o w i z A us trą  
i i i ,  zw anem u „k ró le m  k a n a łu  . 
gdyż obecny jego  sukces b y ł d w u ­
nas tym  u danym  a ta k ie m  na w ody  
k a n a łu

N iepow odzen iem  zakończy ły  się 
na tom iast p ró b y  21- le tn ie g o  Johna 
C outtsa z N o w e j Z e la n d ii (w yszed ł 
z w o d y  po 2,5 godz.). 16-te tn ie j H o­
lenderski A lle n  H asselder (re zygna ­
c ja  po 8 godz.) o raz W łocha Paolo 
P into.

Pięciobój nowoczesny kobiet

W. Skipworth 
triumfatorką

Pucharu Świata
, W  O ŚRO D KU  L K S  L u m e l w  D rzon 

ko w ię  k /Z ie lo n e j G ó ry  zakończy ły  
zm agania uczes tn iczk i I  P ucha ru  
Ś w ia ta  w  p ię c io b o ju  nowoczesnym . 
D o ry w a liz a c ji p rzys tą p iło  25 zawód 
n le ze k  z p ięc iu  państw  1 w szyst­
k ie  u k o ń c z y ły  tę  tru d n a , uważana 
dotychczas za w y b itn ie  m ęska d y ­
scyp lin ę  sp o rtu . T r iu m fa to rk a  za­
w o d ó w  została re p re zen tan tka  W, 
B r y ta n i i  W endy S k ip w o rth . D rug ie  
m ie jsce  p rz yp a d ło  n a jle p sze j v 
u b ie g ło ro czn ych  n ie o fic ja ln y c h  za­
w odach w  San A n to n io  W irg in ii 
S w if t  (U SA) a trzec ie  reprezen­
ta n tce  W. B ry ta n i i  W endy  N orm an . 
B ardzo  dobrze sp isa ły  s ię  16-letnie 
b liź n ia c z k i z K a n a d y  N a n cy  1 Paula 
Absodon, za jm u ją c  4 i  6 m ie jsca .

D ru żyn o w o  tr iu m fo w a ł n a jb a r­
d z ie j w y ró w n a n y  zespół W ie lk ie j 
B ry ta n ii,  k tó ry  ró żn ica  ponad 500 
p k t. w y p rz e d z ił e k ip ę  U S A . T rz e ­
c ie  m ie jsce  p rzyp a d ło  zespołow i 
RFN  przed  zespołam i p o ls k im i z ło­
żo n y m i z zaw odn iczek m ie jscow ego 
L u m e łu  ł  s to łeczne j L e g ii.

W  p ie rw sze j dziesią tce k o ń co w e j 
k la s y f ik a c ji za b ra k ło  p o lsk ich  p ię - 
c io b o is te k . k tó re  w  p ie rw sze j m ię ­
d zyn a ro d o w e j p ró b ie  w y ra ź n ie  ustę 
p o w a ły  za g ra n iczn ym  ry w a lk o m . 
N a jlepsza  z P o lek  — M ałgo rza ta  
Barańska  za ję ła  1-3 m ie jsce .

M em oriał J. Michałowicza

____  _ Od ra  n a to m ia s t g ra ła
w y  m ik i są w  p e w n y m  s e n -  s le  zupe łn ie  bezbarw nie. M n o ży ły  

s-ie n ie s p o d z ia n k a m i o s ta tn ie j  9ię n iece lne  podan ia  i  p iz yp a d ko -  
k o le jk i  N ie  jw w lo d to  a<j r e w ę  , tTO„  sospodarze  « .
la c y jn e m u  d o tą d  b e & ia m in k o w i p o rz ą d k o w a li n ieco g rę, je dnak  
G K S  K a to w ic e ,  k t ó r y  n a d s z a rp  s w o je j o p tyczn e j p rzew ag i n ie  po- 
n ą l  s w o ją  d o b rą  o p io ię  T
w a ją c  w y s o k o  w  w y ja z d o w y m  in  dobrze bro n ią cy  b ram -
m e c a u  z  S z o m b ie rk a m i B y to m  k a rz  Pogoni —• Szczech. G dy Mą 
0 '3  (O D  tra c ą c  t v m  s a m y m  ju ż  w yd a w a ło , ie  d ru ż y n y  podzie- 
, . , v „ n r r? w a r ta  lo k a tę  w  t a -  **  sl(? p u n k ta m i (co  by ło b y  odzw le r w y s o k ą ,  c z w a r tą  lo k a tę  w  ta  c ied len iem  przebiegu g ry ), u> ostat 
b e l i .  O b e c n ie  k a to w ic z a m e  p la -  ni Ch  sekundach s trza ł z w o le ja  
s u ia  Sie n a  d w u n a s te j  p o z y c -ji. T yca  t r a f i ł  do  b ra m k i zrozpaczo­

ne g i  S tczccha .

Oczekiwane z wielkim zain-. 
teresowaniem stołeczne derby 
nie przyniosły spodziewanych 
emocji. Faworytem tego poje­
dynku byli legioniści grający 
na swoim stadionie i to z Kazi 
mierzem Deyną. W sumie po 
nieciekawym spotkaniu, w któ­
rym lepiej prezentowali się go­
spodarze mecz zakończył się 
bezbramkowym remisem. W 
drugich derbach, tym razem 
Śląska chorzowski Ruch zdobył 
cenne' punkty pokonując Polo- 
n i, Bytom 2:1 (1:0). Atut włas­
nego boiska wykorzystali także 
kolejarze z Poznania, którzy 
zwyciężyli zawsze groźne Zagłę 
bie 1:0 (1:6).

O sporym pechu mogą m ó­
w ić piłkarze szczecińskiej Po­
goni tracąc bramkę i punkty  
dosłownie w ostatn ich sekun­
dach meczu w Opolu gdzie by­
li  przeciw nikiem  Odry.

Jak wynika z opinii bezpo­
średnich obserwatorów ligo­
wych zmagań, piłkarska ekstra­
klasa prezentuje w dalszym 
ciągu wakacyjną formę, co sta­
je się- być zjawiskiem niepoko­
jącym w perspektywie czekają­
cych nas spotkań międzypań­
stwowych.

A oto relacja korespondenta 
PAP z meczu Pogoni z opolską 
Odrą:

L. Celmer najlepszym
zawodnikiem mistrzostw

P IĘ K N Y M  sukcesem szczecinian zakończyły się wczoraj w 
naszym mieście ko larskie torowe m istrzostwa Po lski ju n io ­
rów  i  ju n io ró w  młodszych. M łodzi szczecinianie zdobyli łącz­
nie 6 ty tu łó w  m istrzow skich na 12 rozgrywanych konkuren­
c ji.  Zawodnicy s naszego okręgu w yw alczy li 16 medali. N a j­
w ięcej zdobyli kolarze Ogniwa, którzy też w  k la sy fika c ji k lu ­
bowej uplasow ali się na pierwszym  miejscu 27 pkt. w y ­
przedzając Żyrardów iankę 21 pkt. i G ry fa  Szczecin —  21 
p k t. Wysoka pozycja klubów szczecińskich zadecydowała ta k ­
że o zwycięstwie naszego okręgu w' k la sy fikac ji OZKoI. 
Szczecin zdobył 49 pkt. wyprzedzając Warszawę —  25 pkt. i 
W rocław —  16 pkt.

W SOBOTĘ i  niedzielę roze-
Podobnie jak we Wrocławiu ¿rano finały tandemów, wyści­

gów drużynowych na 3 i 4 km 
oraz wyścigi dystansowe. A oto 
najlepsi kolarze tych konfcuren 
cii:Polska -  USA 14:8

R E W AN ŻO W Y meez boksersk i 
Polska — U S A  o d b y ł się 13 bm. w 
K osza lin ie . W  pięk-nym . k r y ty m  
a m fite a trze  zebra ło  się ponad 5 tys. 
sym p a ty k ó w  boksu m ie jsco w ych  i 
i. o ko liczn ych  m iast. Podobn ie  ja k  
tyd z ie ń  tem u we W ro c ła w iu , tw y -  
c ię ż y ll Polacy 14:8. Mecz b y ł zacię­
ty  i  s ta l na d ob rym  poziom ie, 
szczególnie w  wagach — p a p ie ro ­
w e j. w  k tó r e j dob ra  w a lką  popisał 
się B. P ie trz y k o w s k i, le kkopó łś red - 
n ie j.  gdzie w ysoką  fo rm a  b łysną ł 
B, G a jda  o raz w  m uszej, k tó ra  po 
d o b re j t rz e c ie j ru n d z ie  w y g ra ł H. 
Ś re d n ick i. Z m ło d ych  rep re ze n ta n ­
tó w  P o lsk i, k tó ry c h  w  K osza lin ie  
w y p ró b o w a ł tre n e r Cz. P tak. do ­
brze sp isa ł się W', P ile c k i oraz 
m im o  po rażk i Z. G osiew ski.

PORA sportów wodnych 
— w pełni.

(Fot. CAF — Dąbrowiecki)

Parada gwiazd 
na stadionie Skry
, D U ŻĄ  po rc ję  spo rtow ych  e m o c ji p rze ży li ¿gromadzeni n *  stad ion ie  
w a rszaw sk ie j S k ry  k ib ic e , og ląda jąc bardzo s łłn ie  obsadzony u-kko - 
a t le ty e z n y  M e m o ria ł d r  Jerzego M icha łow icza .

G łó w n y m i b o h a te ra m i m ity n g u  W arszaw ie. P o jedynek  na n ie  oglą- 
b y łi je d n a k  z a w o d n icy  zag ran iczn i, d anym  w  Polsce poziom ie s to czy li 
k tó rz y  zgodnie z zapow iedz iam i o r -  d w a j z n a ko m ic i dyskobo le , re ko r- 
g an i za to rów  l ic rn ie  s ta w ili się w  dz ls ta  św ia ta  S ch m id t (NRD) i  by- 

------ -----------— -------------- ły  re ko rd z is ta , A m e ry k a n in  Mac

M E w kajakarstwie

Srebro i brąz 
wywalczyły 

nasze czwórki
W B E LG R A D Z IE  za ko ń czy ły  się 

w  n iedz ie lę  XXV m is trzos tw a  ś w ia ­
ta  ka ja k a rz y . E fe k te m  s ta r tu  Po­
la k ó w  b y ły  dw a m edale. T y tu ł  w i­
cem istrza  św ia ta  w  w yśc igu  czw ó­
re k  k a ja k o w y c h  na dys t. 10 tys . me 
t ró w  zd o b y li: A n d rz e j K lim aszew ­
sk i. K rzysz to f L ep ianka . Z b ig n ie w  
T o rze sk ! i  Z dz is ław  S zubsk i M e­
da l b rązow y p rzyp a d ł także  czw ór­
ce k a la k a rz y . w  w yśc igu  s p r in te r - 
sk im  na 500 m . Z d o b y li go : R y ­
szard O borsk i, D an ie l W ełna , G rze­
gorz K o łta n  i  H e n ry k  Budzisz. B l i­
sko m e da low e j p o zyc ji b y ła  osada 
C-2 — M a re k  W isła l  Je rzy  D u n a j- 
sk i. k tó rz y  po a m b itn e j w a lec za­
ję l i  czw arte  m ie jsce.

W ilk ln s . Z a w o d n ik  N R D  pot w ie r  
dz ił,  źe zn a jd u je  fiię  obecnie w 
zn a k o m ite j fo rm ie  i  m a jąc  w  kon  
ku rs ie  este r y  rz u ty  pow yże j »8 m 
(na js łabszy W,84!) re zu lta te m  89,54 
zapew n ił sobie pierwsze m ie jsce 
w  ko n ku rs ie .

D oskonałą fo rm ę  zaprezentow ał 
B. M a lin o w s k i, k tó r y  ty m  razem  
w y s tą p ił na  dystans ie  1500 m. zw y ­
ciężając w  czasie 3.37,4, ty lk o  o jed 
ną dzies ią tą  se ku n d y  gorszym  od 
re ko rd u  P o lsk i H- .W asilew skiego . 
Na w yso k im  poz iom ie  s ta ła  leż ry  
w a łiżae ja  p lo tk a re k  na 100 m . G. 
R absztyn b y ła  znów b e zkonku ren ­
cy jn a  w y g ry w a ją c  bieg f in a ło w y  
w  czasie 12,77.

W b iegu  na 100 m w yrów naną  
w a lkę  o zw yc ięs tw o  to c z y ł z C. 
Edw ardsem  nasz na jlepszy s p r in te r 
M. W oron in . Edwarda, k tó r y  po 
no m m ia ł ponad 2-m e tro w ą  stra tę  
do  W oron ina  pop isa ł s ię  je dnak  
fenom ena lną  ko ń có w ką  zw ycięża jąc 
w  czasie 10.3« i  w yp rzedza jąc  Po­
laka  o  2/100 sek. W o ro n in  z rew an­

ż o w a ł s ię  sw ym  ryw a lo m  z USA 
b iegnąc na o s ta tn ie j zm ian ie  szta­
fe ty  4X100 m . P o lacy w ys tępu jąc  w 
sk ła d z ie : Nowosz, L iczn e rsk i. D a­
n eck i, W o ron in  pob ieg li bardzo d o ­
brze  uzysku jąc  czas -  38,81 i  zde­
cydowanie- w yp rzedza jąc  czw órkę  
s p r in te ró w  am e ryka ń sk ich .

N ie  z ja w il i  się n ies te ty  w  W a r­
szaw ie tyczka rze  USA -  T u i ly  1 
K ;;>łey. O o ¡K łow e pozyc je  w a lc z y li 
W  K ozak ew icz  1 T . Ś lusa rsk i. Re­
ko rdz is ta  E u ro p y  za d o w o lił się w y ­
n ik ie m  5.53 k :ó r y  d aw a ł m u  zw y ­
cięstw o  i  n ie  pode jm ow a ł. Jak to 
ma w  zw ycza ju , a ta k ó w  na re k o r­
dowe w ysokośc i. T . Ś lusa rsk i po po 
k o n a n iu  5,45 a ta ko w a ł bezskutecz­
n ie  5.55 i m us ia ł zadow olić  się d ru ­
g im  m ie jscem .

W ie le  w rażeń d o s ta rc z y ły  pu­
b licznośc i w ys tę p y  a m e rykańsk ich  
p lo tk a rz y  — R. N ehem laha i Ed­
w ina  Mosesa. N ehem iah, na jlepszy 
obecn ie  zaw o d n ik  na dystans ie  
U 0 m  pp ł. na św iec ie  zw yc ię ży ł w  
b iegu  fin a ło w y m  w  bardzo  d o b ry m  
czasie 13,25 a re ko rd z is ta  św ia ta  
E. Moses do sw e j k o le k c ji w y n ik ó w  
p o n iże j 49 sek. na 400 m  pp ł. do ło ­
ż y ł Jeszcze Jeden — uzysku jąc  48,85 
sek.

S ta rt rep re ze n ta n tó w  P o lsk i, k a n ­
d y d a tó w  d o  w ys tępu  w  Pradze w  
ta k  s iln e j k o n k u re n c ji d os ta rczy ł 
w ie lu  m a te r ia łó w  ob se rw u ją cym  za 
w ody  szko len iow com  P ZLa. W  w ie ­
lu  w yp adkach  w ys tę p  w  m en to r i  a 
le  p rzesądził zapewne o  losach 
miejsT w  re p re ze n ta c ji P o lsk i na 
n a jw a żn ie jszą  im prezę  sezonu,

J u n io rzy  m łodsi

Tandem y — 1. G ry f  . Szczeci«
( I i .  C y b u ls k i—W . K aczm arek), 2, 
Społem  Łódź, 3. O gn iw o Szczecin.

3 tys . m d ru żynow o  — 1. G ry f  (K .
i M . C ybu lscy, W. Kaczm arek, I .  
S m olarek) 3.48.7. 2. W łó k n ia rz  K a ­
lisz 3.49,4, 3. O gniw o Szczecin 3.50,3,

W yścig dystansow y — 1. L . C el­
m er (D o linę ] W roc ław ), 2. W. Kacz 
m a re k  (G ry f), 3. K . C yb u lsk i 
(G ry f), l .  L . Lubasińfika (C hem ik 
FoKce).

Ju n io rzy

T andem y — 1. O gn iw o (S. Ż ak— 
S. S arb in ). 2. B ro ń  Radom . 3. O- 
rze ł Łódź, 5. O gn iw o I I I .

4 tys . w  d rużynow o  — 1. Ż y ra rd o
w ianka . 2 O gniw o, 3. B roń , 6. 
A rk o n ia .

W yścig dys tansow y — 1 W. W ó j­
c ik  (G ry f), 2. A . B a rczyko w sk i, 

'3. G. Ra ta Jeżyk (oba j Ż y ra rd ó w  lan. 
ka>, 4. M. M a zu ro w sk i (C hem ik Po­
lice ), «. R. P o ta rsk i (Ogniw o).

N A JLE P S Z Y M  ko la rzem  m i­
s trzo s tw  został zaw odn ik  w ro c ła w ­
skiego D o lm e łu , Leszek Celm er, 
k tó ry  zdoby ł t r z y  z ło te  m edale. 
N a jw iększą  ‘ rew e lac ją  im prezy  b y ­
ły  zespoły 7. naszego o k rę g u . Szcze 
o in ia n fe  dość d łu g o  i s k ru p u la tn ie  
p rzy g o to w y w a li się do tych  zawo­
dów . Z a a ta ko w a li szerok im  fro n ­
tem . A ta k  p o w ió d ł się — w  k la s y fi 
k a c ji g e n e ra lne j w yw a lczono n a j­
wyższe lo ka ty .

— Do zdobyc ia  pierw szego m ie j­
sca w  k ra ju  p rz yg o to w yw a liśm y  się 
p ra w ie  trz y  la ta  — m ó w i w ice p re ­
zes OZ K o l., m g r inż Leszek Da­
w id . — W k lu b a ch  po p rzep row a­
dzen iu  naboru , szko lono  m łodzież. 
O pracow ano tekże spe c ja ln y  cyk-: 
s ta rtó w , d z ię k i tem u za w odn icy  
n a b ra li lU ty n y . Sądzę że m a m y  
bardzo u ta len tow aną  m łodzież, k tó  
ra  ju r  n ied ługo  da znać o sobie. 
M yślę tu  o  s ta rta ch  w  k a te g o r ii 
sen io rów . N ie k tó rz y  ju n io rz y  ju ż  
obecnie ściga ją  się z sen io ram i. 
Tandem  O gniw a, Ż ak—S e ra fin , ¿do 
b y ł b rązow y m edal na M P  senio­
rów , K ochanow sk i b y ł 7 w  w yśc igu  
na 1 k m  a S e rb in  7 w  sp rinc ie .

NIESTETY, nie oibeszło się 
bez wypadków. Było ich nawet 
dużo. W sobotę zawodnik szcze­
ciński., Rochatyński, złamał rę­
kę a w niedzielę były aż czte­
ry przypadki złamania obojczy­
ków’. Trenerzy i działacze 
twierdzą, że było to wynikiem 
zbyt przeładowanego programu, 
spiętrzenia dużej ilości konfcu- 
rencj’ w krótkim  okresie. Za- 
wod.Tey byli po prostu przemę 
czeni dlatego było wiele upad­
ków, i tc niebezpiecznych. Są­
dzimy, że PZKol. w trosce o 
zdrowie młodych kolarzy podej 
m.e kroki zmierzające do za­
pobiegnięcia niebezpiecznym 
wypadkom.

T. REK

PP T o ta liz a to r S p o rto w y  zaw iada 
m ia . że w  losow an iu  Dużego L o t ­
ka  w ylosow ano  następu jące  num e­
ry :

I  LO SO W AN IE

8 _  9 — i *  . ■ 37 — 45 Sod. M

I I  LO S O W A N IE

K .O Ñ C 0W K A  B A N D E R O L I »85*
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PO N IED ZIA ŁEK , 
14 S IERPNIA

DZIŚ:
A lfreda, Euzebiusza 

JUTRO:
M arii, Napoleona

POGODA
ZACHMURZENIE na o- 

gół duże, slaby deszcz. 
Temp. do 19 st. W iatry sła 
be, zachodnie.

D Z IŚ  ran o  w  Szczecinie c iś­
n ien ie  w yn o s iło  1016 hPa 
(762 m m  Hg). W ciągu dn ia  
n ie w ie lk i spadek c iśn ien ia .

A P T E K I

W IE L K A  17 (doda tkow o  o d t ru tk i l  
t le n ) -  le i 372-75; WOJ. P O LS K IE  W TO R E K  
GO 134 -  te ł 749-00: STO ŁC ZYN .
N A D  ODRA 20 — te ł. 239-422; POD 
JU C H Y  P L  W O LN O ŚC I 5 — te l.
«12-620

22.45 C za rny  ka n a ł

IN FO R M A C JE

S ŁU ŻB A  ZD R O W IA  — te l. 426-25 
440-46 — 2 7—21.

P U N K T  IN F O R M A C JI TU R Y S ­
T Y C Z N E J — Jedności N arodow e 1 
50 — te ł 428-38 R 8—10

K O LE JO W A  — te l. 460-23; Pociągi 
przy jeżdża jące  — 934: P oc iąg i od­
jeżdżające — 933.

RUCH S T A T K Ó W  "C* te l »18

10-25 K ro n ik a . 11 F ilm  bu lg . ..K łam  
ca” . 12.25 C za rn y  ka n a ł. 12.45 M a­
gazyn m o to ry z a c y jn y . '13.10 W iado­
m ości. 13.15 K o n fe re n c ja  prasowa. 
15.40 .P rzygody  B u ra t in a "  16.45 
„S a lu t G e rm a in ” . 17.30 ..Z iem ia  
tra c i lasy” . I *  W iadom ości. 16.15 
T e le te ka  18.45 .L o k a to rz y ” . 19.15 
Z w ie rzę ta  z A f r y k i.  19.50 Pozdro­
w ie n ia  T V  dz iec ięce j 20 O dpow ie ­
dz;. 20.30 K ro n ik a . 21 F ilm  T V P  
„P o ls k ie  d ro g i” . 22.25 R eportaż f i l ­
m o w y . 23 K ro n ik a . 23.1S P ieśn i F r. 
S chuberta .

W IA D O M O Ś C I: 15. 19 20 . 21. 22.
0.01.
14 S tu d io  „G am a” . 14.20 S tu d io  „R e 
la ks ” . 14.25 S tu d io  „G am a”  15.05 
K o respondenc ja  z zagran icy. 15.10 
S tu d io  „G a m a ”  16 T u  Jedynka.

N IE C ZY N N E .

-,
KINA

PROGRAM  I

14.35 W a ka cy jn e  K in o  M ło d ych  f7.30‘"R a d io ku rie r. *18 T u  Jedynka  
„O bce tw a rze ” . 16 D z ie n n ik  (ko lo r). ł8 25 N ie ty lk o  d la  k ie ro w có w . 
16 10 O b ie k ty w . 16.30 T e le fe r ie  (ko - 18-33 K o n c e rt życzeń. 19.15 G w iaz- 
io r ) . 17.30 Dom  i  m y . 17,45 S tud io  ¿ y  naszych estrad . 19.40 O nagrodę 
S po rt (k o lo r)  18.10 P o ra d n ik  zm o- „B u rsz tyn o w e g o  S ło w ik a ” . 20.05
to ryzow anego tu ry s ty  (ko lo r). 18.20 s ia d e m  naszych In te rw e n c ji.  20.10 
F ilm  T V P  „D o k to r  E w a” . 19 D o- jr  d z ie jó w  p o ls k ie j m u z y k i w o isko  
branoc, d z ie n n ik  (ko lo r). 20.30 T e a tr  Wej. 20.35 M e lod ie  la t 70. 21.15 Prze 
T V  „P rzed  ś lubem ”  (k o lo r)  22.05 t ^ je  trzech  poko leń . 22.23 L u b lin  
C am erata p rzedstaw ia  (k o lo r )  22.36 na m u zyczn e j a n te n ie . 23 W ita  was

D E L F IN  (te l, 468-78) „U d rę k a  sa­
m o tn o śc i”  g. 15.30, 18 . 20.15, węg . i. 
15; w to re k : ,,M arno, ja  ż y ją ”  g 9, 
11. 13.15, 15.30. 18. 20.15. NRD. 1. 18: 
KO SM O S (te l 380-03) „R o lle r -  

__coaster”  g. 9 ll. iS , 13.30. 16 18.15.
20.30. U S A , 1. 15. panoram , (p on ie ­
d z ia łe k  i  w to re k ); B A Ł T Y K  (tel. 
733-35) „D z ie w czyn a  z re k la m y ”  g. 
18. 20. U SA. ł .  18; „C ó rk a  k ró la  
w szechm órz”  g. 18. CSRS; w to re k : 
g. 16; „M ężczyzna z b ia łym  goździ­
k ie m ”  g. 18. 20 szw . i. 15: COLOS- 
SEUM (te l. 458-18) „B aśń  o jasnym  
soko le ”  g. 9.30. radź., panoram .: 
„D o m  pod czerw ona la ta rn ia ”  g 
11.15. 13.30. 16, 18.15. 20.30, weg., 1. 
18 (pon iedz ia łek  1 w to re k ): POLO­
N IA  ( te l 22-18-34) „W ó d z In d ia n  
T ecum seh" g. 15.30. NRD. panoram .: 
„M a n d in g o ”  g 17.40. 20. w ł.-U S A . 
1. 18 (pon iedz ia łek  i  w to re k ): P IO ­
N IE R  (te l. 475-02) „T e r ro r  M echa- 
g o d z ił l i”  g. 15. jap ., panoram .; 
„G d z ie  woda czysta i  tra w a  z ie lo ­
n a ”  g. 17. 19.30. p o i .  1, 16; „ K o ­
b ra ”  g. 28. jap., panoram .. 1. 18 
w to re k : „K o cm o łu sze k ”  g. 10:
„W a lte r  b ro n i S a ra jew a”  g 11.
13.30. ju g .: „T rę d o w a ta ”  g. 16. 19. 
po i.. 1. 12; „O rd y n a t M ic h o ro w s k i”  
g. 17.45. 20 45. poU. 1. 12; „K o b ra ”  
g. 22. jap ., panoram .. 1 18; D R U Ż ­
B A  (te l. 356-05) „N o c  a m e ryka ń ­
ska ”  g. 15.30. 18 20.15. f r . .  i .  15: 
D E R BY — „ Z  podn ies ionym  czo­
łe m ”  g. 21. U SA. 1. 15: OGRODO­
W E — „Z ło to  d la  z u c h w a łych ”  g. 
21, U S A -ju g .. pano ram ,: M AR S — 
„P rz y g o d y  G e ra rd a ”  g 17, 19. ang.. 
I .  15; S ZM AR AG D O W E (Z d ro je ) 
„K a ż d y  u m ie ra  w  sam otności”  g.
17.30. 19.30. RFN. 1, 15; P R Z Y JA Ź Ń
(D ąbie) „Z a k rę t”  g. 1« 20. p o l„  1. 
15: 1 M A J  (Ż ydów ce) „R y z y k a n t”  
g. 17.30. 19.30. U SA. panoram .. 1. 15: 
B IA Ł Y  Ż A G IE L  (Trzebież) „P o r t  
lo tn ic z y  77”  g. 19 USA, 1. 15. pano­
ra m  S Y R E N K A  (Jasien ica) „G ang  
O lsena wpada w  szał”  g 18. 20. 
d u ń s k i 1. 12; Z A T O K A  (Nowe
W arp n o ) „M a ra to ń c z y k ”  g. 18. USA 
1. 15; D A R  (S ta rga rd ) „Je re m ia h  
Johnson”  U SA. 1. 15; „ K r ó l  L i r ”  
radź., 1. 15: IN A  (S ta rg a rd ) „D o m  
pod czerw oną la ta rn ią ”  węg.. 1. 18; 
„G ang  Olsena wpada w  szal”  d u ń ­
sk i. 1. 12: G R YF (G ry fin o )  „Z a  rok. 
za dzień, za c h w ile ”  po i.. 1. 15.

R EPER TU AR  K IN  na podstaw ie  in ­
fo rm a c ji OPRF.

P o lska . 6.07 K a le n d a rz  K u ltu r y  P o l­
s k ie j. 0.12 N oc z  m e lod ia  i  piosen­
ka  z K ra ko w a .

13.30. 18.20 21.30.

D z ie n n ik  (ko lo r).

PROGRAM  I I  

S TU D IO  BIS

15.10 Pasowanie na żn iw ia rza . 15.30 
S trażaey m ó w ią  o gaszeniu poża- W IA D O M O Ś C I: 
ró w  w  p lenerze  15.40 P ing -pong . 93 30 *
16 Gość S tud ia  Bis. 16.05 K rz y s z to f ^
K ra w c z y k  śp iew a w  P iw n ic z n e j. 13.50 Poznańsk i C hó r C h łop ięcy  i  
16.15 P ing -pong  cz I I  18.30 P ie rw -  M ęski. 14.10 M u zyka . 14.25 M uzy- 
sza le k c ja . 16.50 E ksp e rc i S tud ia  ka . A . C ore llego . 14.52 A ra m  
B is  de m o n s tru ją  sprzę t gaśniczy. 17 C hacza tu rian  — K o n c e rt fo r te p ia - 
Reportaż „M is ja ” . 17.15 M a ry la  Ro- n o w y  D es-dur. 15.30 R ad io fe rie . 
dow ieź  śpiewa w  P iw n iczn e j. 17.30 16.10 Szk ice  o m uzyce p o lsk ie j 
W szystko za w szys tko  z p ro f. H en - X IX  w ie k u  16.40 K a ro l L ip iń s k i — 
ry k ie m  M ańczakiem , 18.25 H a lo  na W a ria c je  op. U . 17 Jan  P taszyn- 
łączach. 18.50 K o n k u rs  S tud ia  B is  W ró b le w s k i — przedstaw ia . 17.20 
18.55 „ Ż  S yriusza  na Z ie m ię ” . 19.10 N o ta tn ik  k u ltu ra ln y  17 30 „W  b la - 
K ro n ik a . 19.30 D z ie n n ik . 20.35 Po- sku le gendy” . 18 „C o  piszą o m u- 
żar w  dom u. 20.45 Śpiewa L id ia  Sta zyce” . 18.25 P le b iscy t S tud ia  „G a - 
n is ław ska. 21.05 E ksp e rc i S tud ia  m a” . 18.40 Radiow e spo tkan ia . 19 
B is 21.10 A dam  S łodow y p ro p o n u - R e c ita l z nag rań  W ito ld a  M a łcużyń  
je  21.15 M agazyn m o to ry z a c y jn y , skiego. 19.40 D źw ię ko w y  p la k a t re  
21.45 G w iazdy, g w ia z d k i, gw iazdce z k la m o w y . 19.55 P rzezo rny zawsze 
k i.  22.15 „24 g o d z in y ” . 22.25 P iosen- ubezpieczony. 20 Saldo pan ie  d y - 
ka  S tud ia  Bis. 22.30 Z a trzym a n e  w  re k to rze . 20 20 K o n tra p u n k ty  — ty  
kadrze  22.56 K o lo ro w e  ja rm a rk i,  R odnik o m uzyce X X  w ie k u  21.40
23.25 P iosenka na dobranoc. A n d rz e j S te fa ń sk i gra N o v e lle tty

Schum anna. 22 „Z b liż e n ia ” . 23 „K a  
W TOREK. te d ry  J u lia n a  P rzybos ia ” . 23.40 M u ­

zyka  na dobranoc.
10 F ilm  f r .  „P a n ie  na M cgadorze”
(ko lo r). 14.35 W a ka cy jn e  K in o  M ło - PROGRAM  I I I  
d ych  „D u ls c y ”  (k o lo r) . 16 D z ień - (U K F  65,96 M Hz) 
n ik  (ko lo r). 16.10 O b ie k ty w  16.30
S tu d io  T V  M ło d ych  (ko lo r). 17.10 14 L a to  w  F ilh a rm o n ii.  15.05 W aka- 
„R o d o w o d y ”  (ko lo r). 17.45 In te r -  c je  ze sw ing iem . 13.40 M uzyka f i l -  
s tud io  (ko lo r). 18.25 Ś w ia t, k tó r y  m ow a C h a rlie  C hap lina . 16 T yd z ie ń  
n ie  może zaginąć (k o lo r) . 18.50 Ra- repo rta żu  rad iow ego. 16.20 M uzyko - 
d z im y  ro ln ik o m  19 D obranoc.'dz ie ń  b ra n ie . 16.45 Nasz ro k  78. 17.05 M u 
n ik  (ko lo r), 20.30 F ilm  T V  ang. zyczna poczta U K F . 17.40 O d ku rzo - 

Z yc ie  i  śm ie rć  P ene lopy”  (k o lo r) , ne p rzebo je . 18.10 P o lity k a  dla
21.25 „ś w ia d k o w ie ”  (k o lo r) . 21.45 w szys tk ich  18.25 Czas re la ksu . 19 
P o ra d n ik  zm otoryzow anego tu ry s ty  C odzienn ie  pow ieść. 19.35 Opera ty  
(k o lo r)  21.55 D z ie n n ik  (ko lo r). 22.10 go d n ia : W o lfg a n g  Amadeusz Mo- 
T e a tr  ..Zbrodn ia  i  ka ra ”  (ko lo r). ż a rt — „Łaskaw ość  T y tu s a ”  1950

„Z  innego  s tru m ie n ia  czasu” . 20 
PRO G RAM  I I  60 m in u t na godzinę. 21 W ie lk i p ia ­

n is ta  Serg iusz R achm an inow . 21.40 
16 K in o  L e tn ie  „N ie  lu b ię  p o n ie - Pod u ro k ie m  m u z y k i la tyn o sk ie j, 
d z ia łk ó w ”  (ko lo r). 17 40 D ia lo g i z 22.08 G w iazda s iedm iu  w ieczorów , 
przeszłością (k o lo r) . 18.1(1 1 18.40 22.15 T rz y  kw adranse  jazzu. 23 W ie r
P o w tó rka  z ję zykó w  — ro s y js k i 1 sze o K o p e rn ik u . 23.05 M iędzy dn iem  
fra n c u s k i (k o lo r) . 19.10 K ro n ik a ,  a snem. 
d z ie n n ik  {k o lo r) . 20.30 W to re k  m e­
lom ana. 21.30 „24 g o d z in y”  (k o lo r) . PRO G RAM  IV  
21.40 K in o  L e tn ie  „C z a jk o w s k i”  (ko  (U K F  68,78 M Hz) 
lo r).

U W A G A : T V  zastrzega sobie zm ia ­
n y  w  p rogram ie .

PROGRAM  B E R L IŃ S K I

14.50 S z tu ka T V  „N adaw ca  poszu­
k iw a n y ” . 16.10 „L u d z ie  w  m e trze ” . 
19.30 „E n e rg ia ” . 18 W iadom ości.

14 N a u ko w cy  — ro ln ik o m . 14.15 T u  
S tu d io  S tereo. 15.05 „W  Jezio ra ­
na ch ” . 15.40 K s ią żk i, do k tó ry c h  
w racam y. 16.05 P rzyśp ie w k i. 16.25 
A u d y c ja  In fo rm a c y jn a  o k u rs ie  jęz. 
n iem ieck iego . 16.40 PAW . 17 M u ­
zyczne ro zm a itośc i (stereo) 17.30 
Szczecińskie  popo łudn ie . 18.25 „K o ń  
T ro ja ń s k i” . 19 „W y d m y  śp iew a ją  
pod T o ru n ie m ” . 19.15 Jez. a n g ie l-

N IE C ZY N N E

18.05 G im n a s tyka . 18.15 „T a k  t r z y -  sk i. 19.30 Jam  session — stereo. 20.05 
~ -  - - -  -- - -  - -  - S a lzbu rge r Festsp ie le  1978 r . 22.15

„K o n o p ie lk a ”  — o  d aw nych  oby-
„  __ ____ _____ ____ cza jach  w s i p o ls k ie j. 22.35 B on -to n
20.30 K ro n ik a . 21 F ilm  „ D z ik i la t 70. 22.50 U tw ó r  tygodn ia .

m ać” . 18 45 „G w iz d e k ” . 18 M e lo ­
d ie  19.50 P o zd ro w ie n ia  T V  dz iec ię ­
ce j. 20 M agazyn m o to ry z a c y jn y .

D Y Ż U R Y

Uwaga!
Odbiorcy gazo Osiedla Arkońskiego

Z A K Ł A D  G AZO W NICZY SZCZECIN

powiadamia odbiorców gazu 
zamieszkałych w wyżej wymienionym rejonie,

że dnia 16.08.1978 r. o godz. 12.00

wpuszczony będzie do sieci gazowej 
gaz ziemny.

Nowo wprowadzony gaz ziemny spalać się będzie 
na palnikach kuchni gazowych długim, żółtym i kop­
cącym płomieniem.

W  dniu zamiany gazu, w momencie zauważenia 
charakterystycznego dla spalania gazu ziemnego 
płomienia na palnikach kuchni, należy wszystkie 
urządzenia gazowe natychmiast wyłączyć.

Od tej chwili

1. Wolno korzystać jedynie z palników nawierzch­
niowych kuchni, po uprzednim wyregulowaniu 
wysokości płomienia spalanego gazu.

Regulację tę przeprowadza użytkownik urządzenia przez 
zmniejszenie ilości dopływającego gazu na palnik (przekrę­
cając pokrętło kurka w prawo), tak aby uzyskać wysokość 
płomienia spalanego gazu rzędu 3—4 cm.

2. Zabrania się używania

a) piekarników kuchni gazowych

b) pieców kąpielowych, term i  innych urządzeń 
gazowych, do chwili przebudowy ich przez 
ekipy monterskie naszego zakładu.

Przebudowa aparatów sprawnych technicznie dokonywana 
będzie na koszt zakładu.

Bliższych informacji nt. zamiany gazu udzielamy w Dzia­
le Sieci i Instalacji mieszczącym się przy ul. Mickiewicza 
144, tel. 776-21.

D W A  garaże do w yn a ­
ję c ia , u l.  P o n ia to w sk ie ­
go 6/2. 13493-G

SPR ZED AŻ

SYRENĘ 104 — sprze­
dam . M ick ie w icza  149a/3, 
po godz. 16. 13491-G
SAM O CHÓ D Mercedes 
220 z s iln ik ie m  D iesla  — 
sprzedam . G o len iów , u l. 
P iaskow a 2/9. 13182-G
M O T O C Y K L B K  350 — 
sprzedam . T e l. 341-98.

13477-G
P R A L K Ę  bębnow ą ta n io  
sprzedam . T e l. 82-39-67.

13504-G
M A S Z Y N Ę  do pisania 
„O p tim a ”  sprzedam . — 
T e ł. 389-44, po godz. 16.

13704-G
PRASĘ balansow ą sprze 
dam  T e l. 22-95-44.

13460-G
ŁÓ D K Ę  w ę d ka rską  sk ła  
daną „S ty n k a ”  — sprze­
dam. B a łu ck ie g o  5B.

13489-G
B Ł A M  ła p k i k a ra k u ło ­
w e sprzedam . O br. S ta­
lin g ra d u  7/11 (7—19). .

13499-G

Pracownicy poszukiwani
„SPOŁEM” WOJEWÓDZKA 

SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW 

ODDZIAŁ W SZCZECINIE 

zatrudni na warunkach um owy zlecenia 

AJENTÓ W

do prowadzenia sklepów 1—3-osobowych 
branży spożywczej i  przem ysłowej.

Szczegółowych informacji udziela Dział 
Spraw Pracowniczych Szczecin, ul. Żół­
kiewskiego 12 a pokój 37 I I  p., tel. 444-71 

lub 36-894, wewn. 14.

2867-K

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n ii  L u b e l­
s k ie j (d yżu r o g ó ln y ); D Y ŻU R  OPA 
R Z E N IO W Y  — W ojc iecha  7; W EW N .

A rk o ń s k a ; C H IR . — I I I  Pomo­
czo n y . Z dunow o: P O ŁO ŻN IC TW O  
— P io tra  S ka rg i: N EU R O LO G IA  — 
A rk o ń s k a : D E R M A T O LO G IA  —
Pom orzany.

PR ZY C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W o jc iecha 7 — g. 
18—7: DORO SŁYCH — Jednośc i N a ­
ro d o w e j 12 — g. 20—7; S TO M A TO ­
L O G IC Z N A  — Jedności N a rodow e j 
12 — R 20—7: N A D  O D R A  1« — 
«. 15—41.

PO SZU KU JĘ m ieszkan ia  dem . W a ru n k i do  uzgod 
na okres 2 la t.  T e le fo n  n ien ia . O fe r ty :  B iu ro  O. 
391-78 13480-G głoszeń Szczecin 13502.

Z G U B Y

P R A C A  ja rz y  szczęśliwe m a łżeń - Żelechow o G órne, u l.
s tw a. In fo rm a c je : 10 z ł Gęsia 10. 13500-G L O K A L E

P O TR ZEBU JĘ b. p iln ie  znaczkam i pocztow ym i.
o p ie k u n k i do s ie d m io - 3000-K ROŻNE M -5 w łasnościow e czte - M IE S Z K A N IE  k w a te ru n
le tn ie g o  dz iecka, te le fo n  W D O W A  la t  52. w y -  POG O TO W IE te le w iz y j-  ro o o ko jo w e  w  S ta rg a r-  kow e, 2 p o ko je , now e
372-67. 14055-G kszta łcen ie  pó łw yższe, ne W PH W  Szczecin, u l.  dz ie  sprzedam . O fe r ty :  b u d o w n ic tw o , c e n tru m  N r v n ku
M A ŁŻ E Ń S T W O  le k a r-  n ieza leżna, pozna pana W ie lk a  25. teL  359-55 1 B iu ro  Ogłoszeń Szczecin te le fo n . . zatni4i nl5ftr 1T n r^ v n ”  ?sinefa sucz-
sk ie  p rz y jm ie  na s ta łe  do  la t  »5 bez na łogów , 356-96, czynne w  godz. 124M. rów norzędne
pom oc dom ow ą z re fe - p raw ego c h a ra k te ru , z  8—17. M82: K  S P Ó ŁD ZIE LC ZE  M -3 w  w e . W a r u n k id o  uzgod- ka  ra t le r^ k
re n c ja m l. Z ap e w n ia m y m ieszkan iem . Cel m a- T E L E W IZ Y JN E  pogoto- S ta rga rdz ie  S z cze ^ń - n ie n ia . T e l. 22-62-76 p ^ a n a , bez «^on«a. u
osobny p o kó j. T a rc z y ń - try m o n ia ln y .  O fe r ty  -  w ie . M ieczysław  U znań- sk im . O słed le  Zachód 13483-G 0r o w S n i e  M
skieao 6/5 18401-G  B iu ro  Ogłoszeń Szczecin siki, te l. 22-38-32. 12890-G (zasied len ie  ko n ie c  w rze  .  _  sz“  ° „ .  r rosk iego  m .  1WSI i .  B iu ro  u gw szen  szczec in  AN 'TFN. Y  te l ^ , a,  , am len ię  „ a r6 w - M A ŁŻ E Ń S T W O  > l - le ł -  w yn a g lo te e m e m

M A T R Y M O N IA L N E  87-166. 12876-G norzędne w  Szczecinie, n im  d z ieck iem  poszuku- na 1/13 (k /S zp ita la  P o-
N IE R U C H O M O S C I IN S T A L O W A N IE , nap ra  O fe r ty : B iu ro  Ogłoszeń je  p o k o ju  z  uży w * * no“  m o rza n y) 14185-G

B IU R O  M a try m o n ia ln e  w y . konse rw ac je  u rzą - Szczecin 13466. ścią  k u c h n i na okres n o r t fe ł z
„A n n a ”  50-954 W ro c ła w  D Z IA Ł K Ę  do 1/2 ha  w  dzeń gazowych w y k o n u - ' ro ku . T e l. 403-305 (7.15 ZG U B IO N O  p o r t fe l z
i ,  s k ry tk a  pocztow a 2054 o k o lic y  Szczecina -  k u -  Je. te l.  37-183. 10386-G M A ŁŻ E Ń S T W O  z dz ie - 15.15). 13478-G 1 2 J g » ty m a -
Doleca u s łu g i 2958-K n ie  O fe r ty : B iu ro  O g ło - TA P E T O W A N IE , m a ło - c k ie m  p iln ie  p oszuku je  txavaw a jaw ^  p io n ie r
N A JS TA R S ZE  w  Polsce szeń Szczecin 13498 w a n ie  — te l. 231-765. p o k o ju  z u żyw a lnośc ią  2 P O KO JE, k u c h n ia , ską. U czciw ego znalazcę
Sfur^MafrymonlfiS*-! domI k J e d n o ? S in n y ,  * ,1*32-0 k u c h n i !  ła z ie n k i. O fer? j«L£
„M a łże ń s tw o ”  #1-707 P o - w łasnośc iow y, sprzedam . ZESPÓ Ł na wesela. P ia - ty :  B iu ro  Ogłoszeń -  k o l ic y  jw m le n ię  Nagroda. Te l. ™7-89^
znań. L ib e lta  2« — k o -  Pożądane m ieszkanie. — s tó w  9/15 12629-G Szczecin 13479. na rów norzędne  z  og ro - 14050-G

„K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  -  D Z IE N N IK  R O B O TN IC ZE J S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N IC Z E J ..PRASA — K S ^ Z K A  -  R U C H ”  W Y D A W C A : Szczecińskie  Y e n ^ ^ ^ S - Ż l ^ s S e -  
w  Szczecinie R E D A K C JA  I  A D M IN IS T R A C J A : 70-550 Szczecin, pl. H o łd u  P rusk iego  8 s k ry tk a  pocztow a 70-9o2 R E D A G U JE  K O L E G IU M  ra L E F T IN Y . ce n tra la  430i m , sekre 
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Nowe ceny
warzyw  i owoców
OD D Z IŚ  w  Szczecinie obow iązu­

ją  now e ceny  ow oców  i  w a rzyw : 
z ie m n ia k i wczesne 1 k g  5 zł. grusz­
k i  ś redn ioow ocow e 1.6 z ł. b rzo skw i­
n ie  z G re c ji 40 z ł. b rzo skw in ie  po­
zosta łe  35 zł. ja b łk a  I  gat. 25 zł, 
ja b łk a  H  g a t. 18 z ł. ś l iw k i d robno - 
ow ocow e 18 zł. ś l iw k i ..U leną”  20 
z ł.  m ore le  30 z ł. a rb u zy  10 zł, bu ra ­
k i  obc inane 5 z ł. cebu la  obcinana 
17 zł. czosnek 45 z ł. k a la f io ry  od 6 
do 11 z ł. kapusta  wczesna b ia ła  4 
z ł. kopea'ek pęczek 3 z ł. m a rchew  
obc inana  1 kg  8 zł. p o m id o ry  k r a ­
jo w e  18 zł. p o m id o ry  im p ortow ane  
15 zł, o g ó rk i kw aszone 10 zł, ogór­
k i  konserw ow e 13 z ł. o g ó rk i sa ła­
to w e  4 z ł. o g ó rk i s z k la rn io w e  6 zł. 
p a p ry k a  zie lona  1 żó łta  16 z ł. p ie ­
tru s z k a  z nac ią  10 z ł. p o ry  17 zł. 
se le ry  z nacią  14 z ł. faso la  szpara­
gow a 15 z ł. kapusta  kwaszona 10 
z ł, ogonki m ałosolne 25 zł, p ieczar­
k i  65 zł.

OTO dogodne drzewo, któ 
re kilka dni temu zostało 
przewrócone przez wichurę. 
Dziś podparte drągami za­
puszcza korzenie. Takich u- 
ratowanych egzemplarzy 
jest w mieście więcej (m. 
in. piękne wierzby na pl. 
Orla Białego).

Fot. Z. Jodkowski

Bankructwo 
w „Bałtyku“?
K IN O  „ B a łty k ”  wciąż jeszcze u- 

chodzi za e le g a n ck i p rz y b y te k  f i l ­
m o w e j m uzy. K i lk a  la t  tem u prze­
prow adzono tu  gene ra ln y  re m o n t 
i  m odern izac ję . W  h a llu  k in a  zn a j­
d u je  się b u fe t, w  k tó ry m  n iegdyś 
nabyć b y ło  można słodycze i  napo­
je  chłodzące. Dziś s to isko  je s t za­
pom niane. p o k ry te  ku rzem . Czyż­
by m ie jsco w y a je n t z b a n k ru to w a ł 
i  z w in ą ł in te res?  (wys)

Czekając na rachunek za gaz i światło

Komputer zastępuje inkasenta
JUŻ dziesięć miesięcy m ieszkają lokatorzy w  nowych blo­

kach przy ul. Szafera. Od listopada ub. r . nie po jaw i! się w 
tym  re jon ie  inkasent Zakładu Energetycznego. N ie przychodzą 
też rachunki za gaz i energię elektryczną. L iczn ik i wykazują 
zużycie prądu I gazu na bardzo wysokie sumy: ponad 3 tys. zł. 
Ludzie denerw ują się. Przez czyjąś niedbałość zmuszeni są ko­
rzystać n iejako na kredyt z energii e lektrycznej i gazu. Wszy­
scy zdają sobie jednak sprawę, iż musi się to wreszcie skoń­
czyć, a gdy przyjdzie do płacenia zaległości — mogą być k ło ­
poty.

TAKICH sygnałów otrzymu­
jemy więcej. Lokatorzy z ul. 
Szafera mie są wyjątkiem. Wiele 
jest adresów zupełnie zapom­
nianych przez Zakład Energe­
tyczny.

Przypomnijmy — obecnie do 
wszystkich mieszkańców Szcze­
cina docierają rachunki wysta­
wiane przez komputer. Płacimy 
co miesiąc za średnie zużycie 
prądu. Inkasent pojawia się spo 
radyczme i po to, by korygować 
błędy maszyny sporządzającej 
rachunek. Czytelnicy często na­
rzekają, bo komputer się myli, 
a na wizytę inkasenta czekać 
trzeba nierzadko i cztery mie­
siące, by uzyskać zwrot nadpła­
ty.

Notatnik szczeciński
+  DOM K u ltu r y  ..H e tm an”  za­

prasza we w to re k  o godz. 11 w szy­
s tk ie  dzieci, k tó re  z b ie ra ją  znacz­
k i  pocztow e, odznak i tu rys tyczn e , 
p ro p o rc z y k i, sam ochody m odelow e, 
w id o k ó w k i, n a le p k i itp . na „D z ie ń  
h o b b y s ty ” . O godz. 13 ódbędzje się 
w  ..H e tm an ie ”  tu rn ie j w arcabow y.

♦  S P E C JA L IS T Y C Z N Y  Zespół 
G ru ź lic y  i  C horób P łuc  p rzy  u l. 
Janosika  1/3 in fo rm u je  za in te reso­
w anych , że w  dn ia ch  od 17 do 31 
s ie rp n ia  b r. w  godz. od 7 do 11 bę­
dą p rzeprow adzane badania ra d io - 
fo to g ra fic z n e  pobo row ych . In n e  oso 
by (badan ia  k o n tro ln e  oraz bada­
n ia  do k a r t  zd row ia ) p rzy jm ow ane  
będą w  ty m . okres ie  w  godz. od 11 
do 13, co d z ienn ie  z w y ją tk ie m  so­
bót.

Chleb prosto 
z samochodu
JAK zwykle w sobotę nastę­

puje spiętrzenie zakupów. W 
sklepach tworzą się kolejki za­
równo przy stoiskach j-ak i i 
wejścia — po koszyki. Jak się 
wielokrotnie przekonano, dość 
skutecznie rozładowuje tłok wy 
stawienie stoisk z tak podsta­
wowymi artykułami spożywczy­
mi, jak mleko czy pieczywo — 
na zewnątrz. Często również 
sprzedaje się chlęb wprost z 
samochodu dostawczego. K lien­
ci — właśnie w sobotę — uwa­
żają tę formę sprzedaży za bar 
dzo praktyczną. W ubiegłą so­
botę przed południem sprzedaż 
świeżego pieczywa wprost z sa 
mochodu nie dopuściła do utwo 
rżenia się długiej kolejki przed 
samem „Agata” przy al. Wy 
z wolenia.

(mor)

dego m ieszkan ia . Za d w a  la ta  roze­
znanie nasze w  te j  dz iedz in ie  bę­
dzie  pe łne i wówczas każdy  o d b io r­
ca e n e rg ii o trz y m a  książeczkę (po­
dobną do m ieszkan iow e j). Rozpisa­
na w n ie j na m iesiące należność za 
ca ły  ro k  będzie m óg ł regu low ać 
w ed ług  własnego uznania — co m ie 
siąc, raz na k w a rta ł,  lu b  raz na 
ro k . K o n ty n u a c ją  system u „P ro g ­
noza”  je s t bow iem  system „ Z b y t ” ,

T Y L E  w y ja śn ie ń . B a rdzo  w ygod ­
na d la  k lie n tó w  fo rm a  com iesięcz­
nego roz liczan ia  się z inkasentem  
za zużycie  p rądu  i  gazu zosta ła  
w ięc zaniechana. M a ło  je s t chę t­
n y c h  do p racy  w  zawodzie in k a ­
senta. trzeba  zatem  b y ło  szukać n o ­
w ych  rozw iązań. System  k o m p u te ­
ro w y  jes t koniecznością . D y r. S tę­
p ień  uspoka ja  nas. że ska rg  m u s i 
być z b ieg iem  czasu coraz m n ie j,  
a w  in te res ie  samego zak ładu  le ży  
by „zap o m n ia n ych  adresów ”  w 

ogóle n ie  b y ło . (wys)

Żle jednak bardzo, jeśli pod 
konkretny adres nie przychodzą 
w ogóle rachunki za zużycie 
światła i gazu, a w dodatku nie 
pojawia się też inkasent. Skąd 
się biorą te zakłócenia w pracy 
Zakładu Energetycznego i czy 
każdy odbiorca energii zobowią­
zany jest do jednorazowego u- 
regulowania zaległości powsta­
łych nie ze swojej winy? — py­
tamy dyrektora ds. technicznych 
Zakładu Energetycznego Maria­
na Stępnia:

— JE Ś LI z naszej w in y  te rm in  
p ła tnośc i zosta je  p rze c ią g n ię ty  — 
ja k  to  je s t w  p rzyp a d ku  lo ka to ró w  
z u l.  Szafera — ro zk ła d a m y  należ­
ność na ra ty .  W szystkie  pe rtu rb a c je  
z ra ch u n ka m i spowodowane są k ło ­
p o tam i k a d ro w y m i! B ra k u je  nam 
inkasen tów  i  d la tego rzadko  nasz 
p ra co w n ik  z jaw ia  się u odb io rców  
ene rg ii. W lip c u  np. wszyscy in ­
kasenci zę Szczecina b y li na u r lo ­
pach. Teraz s y tu a c ja  pow inna  u le­
gać popraw ie . W szelkie n iedoc iąg­
n ięc ia  w in n i szczecinianie zgłaszać 
n ie  do „K u r ie ra ” , ale do swojego 
re jo n u  energetycznego. Stosowany 
przez nas obecnie p rze jśc iow y sy­
stem ..Prognoza”  gdzie k o m p u te ry  
o b licza ją  p rzyb liżone  zużycie  p rą ­
d u . jes t n iedoskona ły , bo trzeba 
czasu n im  można będzie usta lić  
średnie o p ła ty  energetyczne d la  każ

Występ zespołu 
„Choroszki” z ZSRR

w  Śr o d ę  i  6 bm. o godz. 20 
w Teatrze Letnim odbędzie się 
występ zespołu folklorys.tyczn.e- 
go z ŻSRR „CHOROSZKI” . Ze­
spól w skład którego wchodzą 
tancerze, instrumentaliści, kwai* 
tet wokalny oraz soliści, inter­
pretuje wzorce białoruskiego 

' folkloru.
Zespół istnieje kilkanaście 

lat i odbył tournee zagraniczne 
po Skandynawii, Syrii, Jorda­
nii, CSRS, Węgrzech i  innych 
krajach Europy. W Szczecinie 
wystąpi tylko raz. Biilety do na 
bycia w kasie Szczecińskiej 
Agencji Artystycznej codzien­
nie od godz. 10 do 18.

Komunikat DOKP
Z POWODU prac  to ro w y c h  na 

l in i i  Choszczno — Szczecin, w  d n iu  
16 s ie rp n ia  b r. w p row adzone będą 
następujące zm iany  w  rozk ładz ie  
ja zd y  pociągów  pasażerskich: pociąg 
n r 130 od jeżdża jący ze Szczecina 
N iebuszewa o godz. 10.52 kursow ać 
będzie ty lk o  do S ta rg a rd u  Szczec.; 
pociąg n r  11111 od jeżdża jący z P o ł­
czyna- Z d ro ju  o  godz. 8.50 — k u r ­
sować będzie ty lk o  do Choszczna, 
w  m ie jsce  tego pociągu u ru ch o m io ­
n y  zostan ie pociąg n r  141 od jeżdża­
jący ze S ta rg a rd u  Szczec. o godz. 
13.25 do Szczecina T tirz y n a .

Kronika wypadków
M IN IO N E J  soboty  podczas k ą ­

p ie li na Jeziorze M a rtw y m  w  D ziw  
n o w ie  u to n ą ł wczasow icz z Łask 
(w o j. k a lisk ie ), 24-le tn i Jacek W. 
Z w ło k i m ężczyzny u d a ło -s ię  w y ło -

Z  W Ó D  Z a lew u  Szczecińskiego, 
na w ysokośc i C zarnoc ina  gm . S tep­
n ica  w y p ły n ę ły  w czo ra j z w ło k i 
m ężczyzny. N ie w yk lu czo ń e , iż  je s t 
to  druga o fia ra  w y w ro tk i ja c h tu  
„O b ry s ”  % ko s trzyń sk ie g o  k lu b u  
„ D e l f in ” .

. W CZO R AJ późnym  w ieczorem  na 
u ł.  A rm ii C ze rw one j, podczas 
a w a n tu ry  m a łże ń sk ie j, p an i dom u 
zadała m ężow i k i lk a  c iosów  no ­
żem . Rannego, 42-le tn iego H e n ryka  
S. odw iez iono  w  bardzo c iężk im  
s tan ie  do szp ita la . S praw ą zajęła 
się m ilic ja .

K R Ó T K O  przed  godz. 13 na u l. 
P rzes trzenne j. „ F ia t ”  p row adzony 
przez K a z im ie rza  T . z B ie lsko -B ia ­
łe j  za jecha ł d rogę i  zde rzy ł się z 
„W a rszaw ą”  re je s tra c ji szczeciń­
s k ie j.  K ie ro w cę  „F ia ta ”  zabrano z 
p o ła m a n ym i żebram i do szp ita la .

N a u l. P io tra  S ka rg i obok p rz y ­
s ta n ku  autobusow ego w ysz ła  n ie ­
spodziew anie zza au tobusu na je z ­
d n ię  i  w pad ła  pod ko ła  „S y re n y ”  
H a lin a  Cz. Po k u ra c ji H a lin a  Cz. 
*  spow odow an ie  w y p a d k u  będzie 
odpow iadać przed ko leg ium .

Pom iędzy D obrzanam i a Ognicą 
ro z b ił się o d rzew o m o to c y k l, p ro ­
w adzony przez p ija n e g o  k ie ro w cę , 
R yszarda K . Mężczyznę odw iez iono  
z obrażen iam i kręgos łupa  do szpi­
ta la .

W E W SI Trzeszczyn ko ło  Szcze­
c in a  sp łonę ła  szopa gospodarcza. 
S tra ty  wynoszą ok . 6 tys . z ł. Z  in ­
fo rm a c ji K W  S traży  P oża rnych  w y  
n ik a , iż  pożar b y ł a k te m  zem sty. 
Podpalacza za trzym ano . (ap)

Przyzwyczajenie silniejsze niż... logika m iasta trasą E-14 a następnie u l. męczący d la  k ie ro w có w . Jest to  
Z w ie rzyn ie cką  m a ją  do  pokonan ia  bow iem  prosta trasa  szybk iego  r l i ­
ci rogę dłuższą o  n iespełna 4 km  w  chu . N ie ma tu  ogran iczen ia  p ręd -

------------ -------------------------------------s------------------------------------------------ ----------------------------  p o ró w n a n iu  z prze jazdem  przez kości, ja k ie  o b o w iązu je  na u l.  G o-
u i. G o len iow ską. Jednak gdyby  lc n io w s k ie j. A chyba n ie  trzeba 

P O  D Ł U G I M  o c z e k iw a n iu  po jazd  p rzekracza ł dozw o loną dw óch k ie ro w c ó w  „w y s ta r to w a ło ”  n iko g o  przekonyw ać, iż jazda po 
szybkość. P osypa ły  s ię  m a nda ty , z m ie jsca łączącego E-14 z u l. G o- tras ie  o dw óch jezdn iach  jes t 
Ind a g o w a n i przez 'm il ic ja n tó w  k ie  lem ow ską  to  jadący  »autostradą szybsza i  w ygodn ie jsza  n iż  sz tu r- 

>wcy d e n e rw o w a li się: zam eldu je  się na M oście C ło w ym  m ow an ie  za tłoczone j i  w ą sk ie j
— S kończyłem  pracę 1 spieszę p o k o ło  20 m in u t w cześnie j n iż  je -  jezdn i, 

s ię  do dom u a tu  w je ch a ł c iąg- go ry w a l ja d ą cy  u l. G olen iow ską

raz b yw a ła  przekraczana

dorobiliśmy się wreszcie funk 11Ŵ VW1UI1 u..*« 
cjonąlnego wja-zdu do miasta, rowcy denerwowali się:
Kierowcy jadący do Szczecina 
np. z Poznania korzystają z 
wjazdu przez ul. Zwierzyniec­
ką i Struga. Natomiast pojaz­
dy podążające do grodu Gryfa 
od strony Goleniowa mają do 
swojej dyspozycji, poczynając 
od przejazdu kolejowego w 
Rurce odcinek dwupasmowej 
jezdni. Droga ta łączy się na­
stępnie z autostradą i także po 
przez ul. Zwierzyniecką i  Stru­
ga stanowi wlotową arterię do 
miasta.

TE N  D ŁU G O  oczek iw any  sys­
tem  d ro g o w y  fu n k c jo n u je  ju ż  od ra z  __  ..
k i lk u  m ies ięcy. Czy s ta n o w i on  przez sam ochody. P rzyczyna? W y- 
odciążenie u lic y  G o le n io w sk ie j w  przecłzanie d łu g ic h  ko lu m n  samó- 
D ąbiu poprzez k tó rą  k ie ro w a ł się chodów  przez n ie c ie rp liw y c h  k ie - 
dotychczas s tru m ie ń  w jeżdża jących  rów ców .
i  w y je żd ża ją cych  z m iasta  po jaz- Zaczęliśm y w ięc w y p y ty w a ć  za­
dów? W b re w  pozorom  odpow iedź trz y m a n y c h  w ła śc ic ie li „cz te re ch  

to  p y ta n ie  b rz m i przecząco. Z  k ó łe k ”  dlaczego — sko ro  się tak  
o b se rw a c ji w y n ik a  bow iem , że spieszą do  cen trum  — jadą  u l.  Go 
w iększość po jazdów  (w  ty m  także  len iow ską  a n ie  do jeżdża ją  au to - 
wozy z re je s tra c ją  szczecińską) ja -  s tradą  do u l. Z w ie rzyn ie ck ie j?  Od- 
dąc np. ze Ś w in o u jśc ia  czy G ole- pow iedz i b y w a ły  różne: je d n i 
n iow a nada l ko rzys ta  z u l. G ole- tw ie rd z il i iż now a trasa  je s t d lu ż - 
n io w s k ie j,  sza, in n i n a tom ias t ze zdz iw ien iem

W m in io n y  sobotę obserw ow ali« - spog ląda li na p y ta ją c y c h : 
m y  to  w spó ln ie  z fu n k c jo n a riu s z a  ■- w ła śc iw ie  to  n ie  w ie m  d la - 
m i W yd z ia łu  R uchu  D rogow ego czego jadę  u l. G o len iow ską... Jeż- 
K M  MO w  Szczecinie. dżę tę d y  od ła t  i  ja ko ś  n ie  w pa­

d ło  m i do g ło w y  b y  spróbow ać
Pom iędzy godziną 13 a 14 ru ch  p rze jechać autostradą ... 

o b u s tro n n y  na u l. G o le n io w sk ie j — Czy jadąc a u tos tradą  a następ 
w  D ąb iu  b y ł bardzo  d u ży . Sam o- n ie  u l. Z w ie rzyn ie cką  jes t da le j 
chody  osobowe, c iężarow e, a u to ka - do  ce n tru m  m iasta, n iż  trasą w ió ­
r y  i  c ią g n ik i t ło c z y ły  się ta m tę d y  dącą u l. G olen iow ską? 
z uporem  godnym  lepszej s p ra w y . Tow arzyszący nam  s ie rża n t Jan 
U s ta w io n y  przez m ilic ja n tó w  ra - N o w o e iń sk i z K M  M O  ta k  odipo- 
d a r  raz po raz p rz e n ik liw y m  syg- w ie d z ia ł na to  p y ta n ie : 
na łem  o zn a jm ia ł, iż  „n a m ie rz o n y ”  — W szyscy, k tó rz y  w jeżdża ją  do

____  ____ _________  ________________________Nasze sobotn ie  spostrzeżenia
n ik  i  gdybym  go n ie  w yp rzedz ił A  g d y  n a tra f i na za m kn ię ty  prze- św iadczą o tym , iż aw ers ja  -szcze- 
to  w  dom u b y łb y m  chyba w ieczo jazd  k o le jo w y ... 
rem ...

Także

c ińsk ieh  k ie ro w c ó w  do k o rzys ta n ia  
z w jazdu  do m iasta ( lub  też w y ­
jazdu ) au tostradą  i  u l. Z w ie rz y -x-a-iv«T w w ib iu  u u t j-  a d iito w s  za ie iy . iNc,|Wdznic,f»/.«ł z n iecka  cnowodowana lest n rzvzw v -

scach u l. G o len iow ską lin ia  ciągła n ic h  s ta n o w i fa k t ,  iż  je s t on m n ie j «Sdżę M  Tm).
U w ażam y, że na tras ie  E-14 w  
m ie jscu  w  k tó ry m  łączy  się ona  z 
u l. G o len iow ską w in n y  zna jdow ać 
się doda tkow e  tab lice . Naszym  zda 
n iem  (do tyczy to  zwłaszcza k ie ­
row ców  zam ie jscow ych) w in n a  się 
tam  znaleźć duża ta b lica  z hasłem  
i s trz a łk ą : „K ie ro w c o ! Jadąc p ro ­
sto będziesz szybc ie j w  c e n tru m ” . 
P ro p o n u je m y  też, aby szczecińscy 
posiadacze po jazdów ' m echanicz­
nych  zapoznali się z ty m  hasłem.

(Mac/.)

Nowy wjazd do Szczecina 
w ciqż n iepopularny

DOSYĆ częstym  w ykro cze n ie m  d ro g o w ym  je s t przekraczan ie  szybko­
ści. S tąd częste ko n tro le  fu n k c jo n a r iu s z y  MO i, n ieste ty , m andaty .

N A  Z D JĘ C IU : t-ak, ta k  — ra d a r n ie  da się oszukać...
(Fo t. C AF  — Z b ra n le ck i)


